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Łódź słowiańska według ry¬ 
sunku Cezarego Ciesielskie¬ 
go. Rysunki rekonstrukcyjne 
zamieszczamy na str. 16—18. 
Rys. C CIESIELSKI 


KRONIKA LO 


Kluby Ol:cerów Jteu e rwy LOK 
działające w S3&OB&& BewtaiMhgj im, 
Lenina ob;ęo r -dową 

okrętu szkolneg:: iSJk MarTrrar ki Wo¬ 
jennej — OR? ' - następcy 

słynnego tagSoroa * ma lennej naz¬ 
wie. 

Działalnością pufflrsnniUto s ramienia 
Zakładowej Kamtegl Mhwiiiwr Rezer¬ 
wy przy s:: ..ewnł ko¬ 

mitet, którego jw * ■iinii»<liłiiiii n im j i i zo¬ 
stał kpt. Ar*&rme$ JŁncillłiinwn i fc . sekre¬ 
tarzem pc 

honorowe prwsnneiiSWłnwt ijfflwierzono 
zastępcy dyreJcsar* wsmsbol c: rpraw 
produkcji inŁ. Mnnrstewwl Jankow¬ 
skiemu. 


Dzięki imcjteyirae kierów¬ 

nika Zarżą i - YtattMrikMHoBa LOK 
we Wrocławia japck. Balic¬ 
kiego i i'"-" :c2 zs. 

sportów c t r: M ptt ■MK|| iu K .eru- 
chowskiegc r..a podda¬ 

szu urząćz: 
pneumatyczne; 

W pracach jarzy ^ acrzel- 

nicy bezpłatnie pr < 
wojewódzkiegs łteUimttmm naneilłeeiciego 
LOK, junacy OODP i piMimiw i rj mcy ZW 
LOK. 

Z powsti.e; ±nii^ittii({})nu:]ii(fn;;utiniir''w : w ej 
strzelnicy k ^TrysŁają niiiilGwrj z wro¬ 
cławskie r. :j. 

i szkół. W *. ;■ n -; m •.. ras t:. jlł rr. e- 

siąt osób zccryj:: m imsaBiiIimiry >ii- 
naki strzeleckie 


Zarząd LCii; 

Raciążu jako pria iininimy, >w wt - 

twie ciechanr* ml-u w "w ( hl, 

1980 roku 

kołami szkolnym. lOK, rmttow^mnauc„nauce 
wszelką działa lniane tuu wff wyccc- 
wania patr:ot imd- 
dzieży, kształtc w Ł.i..ai pnrncimw inno:- 
łecznych, wyetaowanue 
nego, a także ujwiuf $pin#." 
rzecz szkoły i ć ro ómwrau tfiwi,, 
wania wspólz* w : oo:. : ■ w ■; ai su 

dokonano na |n mmi tfiie imilin ?.n« p#tff nnt 

ZM-G LOK z - z. 0 ..i... ł:~ 

szkolnych oraz :■ 


Szkoły Gnitniaril iii, injpuiliiuunnicw' kół. 
Pierwsze . lansaecbod¬ 
ni zdobyło ::czej 

.Szkole G: ogie 

koło przy Snkcuite ^'iuiitiiiint«nuw/mi'uw«e'; w U- 
niecku, a teeec.ni; uiurannwmESi a Liceum 
Ogólnokszta.:: aiiCsiig!iii w Tiftuiuraiiiir.-. 

Finaliści cp nao umiui-jiiimai.. sarrzyniali 

dyplomy i prapnir maa|tkowe. 

Wyróżniono róauM nnpuitumuiitiri- fina¬ 
łowych kół .zony 

Działacz LCK" snu ittl^pnoiima m uz¬ 
nania. 

W trać Agatach 

jachtów pełno nji::;)”"iuiiLuc!!: puchar 

prezesa Zarzadai Oteuwara#® LOK cen¬ 
ne to trofeaar-: crj. jacht 

,,Hadar” dewadenann®' pjraiesr kpt, Ro¬ 
mana Peszy, e z UL Kantttwtca Gdynia, 
zostając rwyc-eaaat w lt—s-sz e I. W 
klasie II zwy-^eirorirtr zicmcsł kpt. 
Franciszek lewfliwtell — łn o ka Puck, 
a w klasie III icpc, I iLZi-iio Buczkow¬ 
ski — Zatoka PaciłL. 


We wrześniu ar. w Sann ku odbyły 
się centralne za w :c ? w wieloboju 
łączności LOK la ft ry eto organizato- 
rem był Zarżą i Btefiewótfzki LOK w 
Krośnie. W zaw>ńarz .. trerrniczyło 12 
reprezentacji wc „tewaćzJL-cń wyłonio¬ 
nych we wczes n: e ;;ssr -- elimin acjach 
strefowych. Na tragrizr. imprezy 
składały się na rep -;*:e konkuren¬ 
cje: praca radiostacji w sieci, odbiór 
i nadawanie telegraflcuuiych znaków 
Morse’a, strzelanie 2 koki. rzut gra¬ 
natem do celu, bieg na orientację 
wg azymutu. Zwycięzcami zostali w 
konkurencji kobiet: i Irena Pietrzak 

— Łódź — 811 pkt., i Elżbieta Szu- 
brycht — Szczecin — 7*9 pkt; 3. 
Grażyna Gryczel — Białystok — 788 
pkt. Juniorzy młodsi — 1. Wiesław 
Kosiński — Białystok — 869 pkt., 2. 
Artur Kniaź — Gorzów Wlkp. — 833 
pkt.. 3. Jerzy Woś — Bydgoszcz — 
KU pkt. Juniorzy starsi — 1. Andrzej 
Smrek — Łódź — 829 pkt., 2. Marek 
Kluż — Krosno — 825 pkt., Stefan 
Szalo — Zamość — 743 pkt. Seniorzy 

— .. Ryszard Wojda — Krosno —■ 675 
pOci Ł Stanisław Waleniak — Lublin 

— M2 pkt., 3. Bogusław Siorek — 
Exuću — 631 pkt. 


UWAGA CZYTELŃ C r 


W związku z wpf«iiaAHABi n*w*g® cemmka za usługi poligraficzne oraz 
wzrostem cen innych mha.*:.. m I ‘ vy rrn;;Ł 1952 roku ustalone zostały nowe 
<ceny na nasze czasopisma..: 

.„MODELARZ” — 12 iii za -egiesniihlarL. 

„MAŁEMODELARZ — zł za egiemplarz, 

„PLANTY MODELA RS KJE. — 4-0 r.ł Li e gzemplarz. 

Egzemplarze w prenumeracie roi prowadzane będą również po wyżej wy¬ 
mienionych s©nach. 
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SC HIFFSMODELL SPORT 



MAGDEBURG 


, Tę datę zapamiętają modelarze 
przygotowujący się do największej 
tegorocznej batalii modelarstwa pły¬ 
wającego. Myślało o niej również 
wielu naszych modelarzy, którzy 
chcieli być w tym czasie w Magde¬ 
burgu, choćby w charakterze ob¬ 
serwatora. Niestety, na skutek wpro¬ 
wadzonych ograniczeń, tylko nie¬ 
liczni mogli zrealizować swój za¬ 
miar. A szkoda, gdyż było co po¬ 
dziwiać i można było się dużo nau¬ 
czyć. 

Organizatorzy przygotowali wszy¬ 
stko na przysłowiową piątkę z plu¬ 
sem. Szczególny podziw budził roz¬ 
mach organizacyjny i propagandowy 
imprezy. Mistrzostwami żyło całe 
miasto. Opis wszystkich imprez to¬ 
warzyszących zająłby kilka stron 
maszynopisu, na co jednak w cza¬ 



Przemarsz członków Prezydium NAYIGA przed trybuną honorową 


sopiśmie technicznym brak miejsca. 
Stronę organizacyjną przygotowania 
i przeprowadzenia mistrzostw mogli 
najlepiej ocenić ci, którzy sami byli 
organizatorami różnych masowych 
imprez i wiedzą ile trudu i starań 
wymaga zgranie wszystkich założeń 
oraz wcielanie ich w życie. General¬ 
nie rzecz biorąc była to najokazalej 
przygotowana impreza modelarstwa 
pływającego, jaka odbyła się w do¬ 
tychczasowej historii NAVIGI. 

Ten olbrzymi wkład pracy orga¬ 
nizatorów zepsuła jednak pogoda. 
Było chłodno, chwilami nawet zim¬ 
no, wietrzno, a przez pierwsze trzy 
dni mistrzostw padał deszcz. 

Pogoda miała duży wpływ na 
przebieg mistrzostw. Zawodnicy 
wiedzą co znaczy startować w ciąg¬ 


łym deszczu, ślizgać się i przewra¬ 
cać na stromych zejściach do wody, 
chować się przed wiatrem i desz¬ 
czem między jednym a. drugim sta¬ 
rtem. W tych okolicznościach tylko 
niewielu kibiców potrafiło wytrwać 
przv startach, które przebiegały non 
stop, mimo tak niesprzyjającej 
aury. W tych deszczowych dniach 
największym powodzeniem cieszyła 
się wielka wystawa dorobku mo¬ 
delarskiego zorganizowana w jed¬ 
nej z hal gimnastycznych. Prezento¬ 
wano na niej modele ze wszystkich 
dziedzin modelarstwa kołowego, lot¬ 
niczego i okrętowego, dostarczone 
z całej Niemieckiej Republiki De¬ 
mokratycznej oraz z RFN, Wielkiej 

ciąg dalszy na sir. 25 



Fragment otwarcia mistrzostw. W środku przy mikrofonie pre zydent NAVIGA p. Maurice Franek — Belgia. Pierwszy z prawej^ 
główny organizator mistrzostw prezydent Związku Modelarzy Okrętowych NRD, Paul SchRfer. Moment startu modeli klasy EK. 
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Z KRAJU 
I ZE ŚWIATA 

Jak wynika z Biuletynu Infor¬ 
macyjnego wydanego przez brat¬ 
nią organizację SVAZARM w 
Czechosłowacji z okazji zbliżają¬ 
cych się mistrzostw świata mode¬ 
li redukcyjnych statków i okrę¬ 
tów klas „C”, początki modelar¬ 
stwa okrętowego w CSRS datują 
się od 1957 r. Do NAVIGA wstą¬ 
pili w 1965 r., a dziś są już zali¬ 
czani do ścisłej czołówki świato¬ 
wej w tej dyscyplinie sportu. 


Jednym z najstarszych ośrod¬ 
ków modelarstwa okrętowego w 
Czechosłowacji jest Klub Mode¬ 
larzy tej specjalności w Jablonec 
nad Nysą, który przybrał nazwę 
„Admirał”. Założony w 1968 r. 
przy zakładach szkła, luster i 
sztucznej biżuterii „Precjoza” 
działa do chwili obecnej. Liczy 
54 członków, w tym 35 seniorów 
i 19 juniorów, którzy na swym 
koncie mają już szereg medali, 
głównie w klasie E, F2 i C. 

* * * 

W Biuletynie Informacyjnym 
FEMA nr 2/1981 podano nowy re¬ 
kord świata w klasie modeli sa¬ 
mochodów prędkościowych wypo¬ 
sażonych w silnik o pojemności 
do 1,5 cm*. Ustanowił go w Gre- 
bro w Szwecji dnia 7.06.1981 r. 
zawodnik szwedzki Ulk Ek uzys¬ 
kując prędkość 220,237 km/h. 

* * * 

W tymże Biuletynie FEMA po¬ 
dano, że Celestyn Duran — Fran¬ 
cja, na zawodach rozegranych 
6—7.06.81 w Kapfenhardt w RFN 
uzyskał modelem z silnikiem 10 
cm 3 fantastyczny wynik 298,50 
km/h. Przypominamy, że dotych¬ 
czasowy rekord świata w tej kla¬ 
sie należy do Gualterio Pico — 
Włochy i wynosi 299,80 km/h. 


Tygodnik Marynarki Wojennej 
pt. „Bandera” zamieścił informa¬ 
cję, że w bazie Przedsiębiorstwa 
Połowów Dalekomorskich i Usług 
Rybackich GRYF pracuje Andrzej 
Sobczak, który .jest posiadaczem 
wielkiej kolekcji żaglowców w 
butelkach. Jego flotylla liczy o- 
koło 30 modeli różnych rozmiarów 
i typów. 


Zgodnie z uchwałą Centralnej 
Komisji Modelarstwa LOK zwró¬ 
cono się do Min. Oświaty* i Wy¬ 
chowania w sprawie wydania ka¬ 
talogu lub przynajmniej wykazu 
narzędzi, sprzętu, maszyn i pomo¬ 
cy naukowych produkowanych w 
warsztatach szkolnych, z myślą 
o ich wykorzystaniu dla zaopa¬ 
trzenia modelarni LOK. Uzyskano 
jednak negatywną odpowiedź ze 
względu na częste zmiany asorn - 
mentu tej produkcji oraz oO">że-. 
nie większości produkowanych 
maszyn i sprzętu rozdzielnikami 
centralnymi, i dlatego wykazu ta¬ 
kiego otrzymać nie można. 

* * * 

W tygodniku „Żołnierz Polski” 
przygotowuje się druk cyklu pt. 
„Wszystko o modelarstwie”, prze¬ 
znaczonego głównie dla modelarzy 
indywidualnych. Stwarza on moż¬ 
liwość uzyskania przez modelarzy 
pracujących indywidualnie „Ksią¬ 
żki modelarza LOK” i prawa u- 
dzlału w zawodach, jeśli spełnią 
warunki przedstawione w tym 
cyklu. Warto się tym zaintereso- 
waf. 


Rakieta 


Geofizyczna 
„WERTIKAL 1” 
ZSRR 

W latach 1970-1978 kraje socja¬ 
listyczne używają w programie in- 
terkosmos odmianę rakiety geofi¬ 
zycznej „V-5” o nazwie „Wertikal-1”. 
Napęd rakiety stanowi jednokomo- 
rowy RD-103 na płynne paliwo, 
zdolny wnieść ładunek użyteczny o 
masie 1300 kg. Rakieta ta, zakoń¬ 
czona kulistym pojemnikiem ma w 
tej części specjalny blok z aparatu¬ 
rą badawczą do analiz promienio¬ 
wania ultrafioletowego, rentgenow¬ 
skiego i kosmicznego oraz do zbie¬ 
rania pyłu mikrometeorytów. 
Podczas pionowego lotu przez at¬ 
mosferę, po odrzuceniu części na¬ 
pędowej, zaczyna działać specjal¬ 
ny system stabilizacji utrzymujący 
pozostałą część rakiety w pionowym 
położeniu. Po przejściu gęstych 
warstw atmosfery, na wysokości 90 
kilometrów otwiera się górna poło¬ 
wa kulistego pojemnika — zaczyna 
pracę aparatura badawcza. Rozpę¬ 
dzona rakieta wznosi się jeszcze 
kilka kilometrów, osiąga maksy¬ 
malny punkt pułapu, zaczyna odpa¬ 
dać. Podczas odpadania na wysoko¬ 
ści 100 kilometrów pokrywa kulis¬ 





tego pojemnika zostaje zamknięta. 
Pojemnik za pomocą ładunku piro¬ 
technicznego oddzieli się i opada 
balistycznie ku ziemi. Na wysokości 
6 kilometrów nad ziemią otwiera 
się spadochron hamujący — powo¬ 
dujący opadanie pojemnika z 
prędkością 8—9 m/sek. Czas trwa¬ 
nia eksperymentu od otworzenia 
pojemnika do jego zamknięcia trwa 
10 minut. 

Rakieta „Wertikal-1” została wy¬ 
strzelona 28.11.1970 — osiągnęła 

pułap 487 km. Zawierała ona 
wspólną aparaturę badawczą państw 
socjalistycznych: Bułgarii, Węgier, 
NRD, Polski, ZSRR oraz Czecho¬ 
słowacji.. 


Dane techniczne rakiety 
„Wertikal-1” 

Długość rakiety — 21,25 m 

Średnica maksymalna — 1,66 m 
Rozpiętość stabilizatorów — 3,80 m 
Ładunek użyteczny — 1300 kg 

Moc startowa — 29 000 kg 

Pułap — 487 km 

Materiały źródłowe: 

„Letectvi * Kosmonautika” 
„Skrzydlata Polska” 

„Modelist Konstruktor” 

„Modelar” 

Opracował: 

MIECZYSŁAW TWARDOWSKI 
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RAKIETA 


RZUT BOCZNY RAKIETY 

MIEDZY 2 A 3 STATECZNIKIEM 



© © 
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GEOFIZYCZNA „ WERTIKAL -1 


RZUT BOCZNY RAKIETY PRZEKROJE W ODNIESIENIU 

MIĘDZY 3 A 4 STATECZNIKIEM DO STATECZNIKÓW 12,34 
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REKORDOWY SZYBOWIEC HALOWY DO STARTU Z RĘKI 


Faktem jest że w Polsce szybowce do startu z ręki 
właściwie rozwijają się tylko we Wrocławiu, dzięki 
możliwości korzystania z Hali Ludowej. Prawdą też 
jest, że modele szybowców friogą latać w otwartej 
przestrzeni, a mimo to nikt nie kwapi się by zorga¬ 
nizować zawody. 

Grono modelarzy wrocławskich w (listopadzie br. 
będzie organizować imprezę we "Wrocławiu w hali 
wyżej wspomnianej — właściwie szybowców halowych 
i modeli redukcyjnych tzw. klasy „orzeszek*’. Prezen¬ 
towany model jest rekordowym w hali do wysokości 
12 m. Oglądałem wiele konstrukcji rodzimych, prze¬ 
glądałem bardzo dużo planów modelarzy z innych 
krajów i dopiero ten model uznałem za konstrukcję 
zbliżoną do idealnej. Bardzo dobrze rozłożone masy 
poszczególnych elementów. Doskonale opracowana 
konstrukcja wytrzymałościowa, piękna aerodynamiczna 
sylwetka, doskonałe wykorzystanie materiałów i pro¬ 


sta regulacja stawia model UPSTART 4 na piedestale 
najlepszych konstrukcji tej klasy modeli. 

Budowę modelu zalecam jednak tym, którzy wyko¬ 
nali już kilkanaście płatowców tego typu i mają do¬ 
stęp do włókna węglowego no i odpowiedniej balsy. 
Trudna budowa i ogromna dokładność granicząca z 
wykonywaniem modeli halowych F1D wymaga spoko¬ 
ju i doskonałego rzemiosła modelarskiego — nie świę¬ 
ci jednak garnki lepią. Wrocławianin Jan Dasiewicz 
przy przeciętnym wykonaniu modelu osiągnął jak do¬ 
tychczas najlepszy zarejestrowany wynik w Polsce — 
60 sekund. Koncepcja budowy modelu Dasiewicza była 
jednak zupełnie inna. Warto by specjaliści tej kate¬ 
gorii wykorzystali doświadczenia amerykańskiego mo¬ 
delarza i na zawodach we Wrocławiu pokazali walory 
swoich nowych modeli. 

JERZY KACZOREK 


STER 


\ 


CSH oferuje 

Centralna Składnica Harcerska we 
Wrocławiu 50-073 Wrocław, ul. An¬ 
toniego 19/21, posiada do sprzedaży: 

1) Klucz do świec — cena 45,50 zł. 

2) Koło zębate metalowe duże do sa¬ 
mochodu RC — cena SI zł. 

3) Ster do modeli pływających (śliz¬ 
gi) — cena 44,50 zł. 

W/w akcesoria mogą być wysyła¬ 
ne również za zaliczeniem poczto¬ 
wym. 


/0.1/CZ 


KOLO ZĘBATE 





dp *06 
d* * - 53,6 
c* « 20 ° 
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MISTRZOSTWA 

ŚWIATA 

MODELI 

SWOBODNIE 

LATAJĄCYCH 

HISZPANIA 


W nrze 12/81 zamieścimy sprawozdanie 
i wyniki z mistrzostw świata modeli 
swobodnie latających w Hiszpanii 



Reprezentant Polski Koman Czerwiński, 
uczestniczył w finale rhistrzostw świata 
w klasie FIC. Uzyskał loty 7 X 180 s, -f 
179 s. zajmując 9 miejsce. 



Model reprezentanta Chińskiej Republiki 
Ludowej Z. Chen w klasie FIC. Zajął 
22 miejsce z 1226 sekund. 





Startuje model szybowca Stefana Jurczeniaka w mistrzostwach świata w Hiszpanii. 
Zajął 57 m. 836 s. Startowało 81 zawodników z 30 krajów. 



Zawodnik ZSRR A. Andrukow ze swoim 
modelem F1B, 


Mistrz L. Dóring obserwuje przed star* 
tem aktualne warunki pogodowe z dwóch 
czujników, kontrolował zmianę tempera* 
tury i siłę wiatru. 



Amerykańscy zawodnicy obserwują przy- Ekipa Jugosławii przygotowuje się do 
rząd termiczny. startu. W klasie modeli F1B uczestniczyło 

Fot. E. Osiński 82 zawodników z 27 krajów. 



Reprezentant z USA W. Ghio zajał 5 m. W tegorocznych mistrzostwach nie miał 
z wynikiem 1242 s w klasie F1B. szczęścia exmistrz świata w FIC T. Ko¬ 

ster z Danii. Zajał dopiero 49 miejsce z 
wynikiem 1079 s. 
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DĘBLINIE 


LATAŁY 


MAKIETY 


W dniach 25— 27.IX.1981 r. na terenie 
Wyższej Oficerskiej Szkoły Lotniczej im. 
J. Krasickiego w Dęblinie odbyły się 
równocześnie dwie imprezy, to jest ogól¬ 
nopolskie zawody modeli na uwięzi F4B 
o memoriał im. kpt. pil. J. Różańskiego 
i mistrzostwa Polski makiet F4B oraz 
F4C. Zgromadziły one 18 zawodników (ju¬ 
niorów) i 25 (seniorów) w klasie F4B 
oraz 11 zawodników w klasie F4C. 

Uroczyste otwarcie mistrzostw odbyło 
się na pięknym placu pod pomnikiem 
Bohaterów Lotników Dęblińskiej Szkoły 
Orląt, w którym wzięli udział między 
innymi dyrektor Liceum Lotniczego w 
Dęblinie płk mgr Bonifacy Sych, kie¬ 
rownik Aeroklubu „Orląt” kpt. pil. An¬ 
toni Stasiewicz, kpt. inż. Wiesław Szym- 
kowski — kierownik sportowy mi¬ 
strzostw, przedstawiciele ZG APRL Ed¬ 
mund Osiński i mgr Paweł Włodarczyk 
pełniący funkcję sędziego głównego mi¬ 
strzostw. Tym razem była nieobecna 
siostra J. Różańskiego Halina Basińska, 
osoba dobrze znana zawodnikom startu¬ 
jącym już w memoriale. 

Pogoda podczas mistrzostw była wspa¬ 
niała. Świeciło słońce, a umiarkowane 
wiatry dawały równe szanse wszystkim 
zawodnikom pokazania swoich umiejęt¬ 
ności pilotażowych. Dopisała publicz¬ 
ność, która z dużym zaciekawieniem 
oglądała loty makiet na uwięzi przy 
pomniku i RC na płycie lotniska. 

W klasie F4B juniorów w dalszym 
ciągu widać za małe przygotowanie tre¬ 
ningowe przed mistrzostwami, z 18 osób 
tylko 10 zaliczyło loty, mimo że ma¬ 
kiety stały na dość wysokim poziomie 
(Marcina Gamrata z Opola. Dariusza 
Ratajczaka i innych). 

Wśród juniorów sensację wzbudzał 
ośmioletni Tomasz Rachwał, syn słynne¬ 
go modelarza z Katowic, startujący ma¬ 
kietą ,,Zlina-50L”, w klasyfikacji ogól¬ 
nej zajął 6 miejsce. 

W klasie F4B seniorów latali wszyscy. 
Na 25 startujących tylko lednemu za¬ 
wodnikowi nie udało się odbyć lotu. 
Rzecz od lat niespotykana. Walka o ty¬ 
tuły mistrzów, jak zwykle, odbywała 
się między Lechem Podgórskim i Je¬ 
rzym Ostrowskim, onieśmielając innych 
do sięgnięcia po te tytuły. I tu nasuwa 
się myśl, czy nie należałoby zwrócić się 
do komisji modelarskiej ZG APRL o 
wprowadzenie aneksu do przepisów 
sportowych klasy F4B, według którego 
zawodnik zdobywający tym samym mo¬ 
delem przez trzy kolejne lata tytuł mi¬ 
strza Polski, przechodzi do grupy wy¬ 
czynowej i może startować w mistrzo¬ 
stwach Polski poza konkursem, a jed¬ 
nocześnie stanowić kadrę narodową w 
tej klasie. Dałoby to szansę wyrastania 
nowych mistrzów Polski w klasie ma¬ 
kiet. 

W klasie F4C nastąpił nieznaczny po¬ 
stęp. Startowało o trzech zawodników 
więcej niż w ubiegłym roku. Modele 
oceniane były jako półmakiety (z od¬ 
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ległości trzech metrów). Było kilka in¬ 
teresujących modeli, jak „Prząśniczka” 
Podgórskiego, „Oskar” Wiesława Szub- 
skiego i inne. Podobała się wszystkim 
makieta historycznego Bleriota, wyko¬ 
nana z wielkim nakładem pracy przez 
Józefa Oślizło z Katowic, sklasyfikowa¬ 
na za wykonawstwo na szóstym miej¬ 
scu, lecz niestety, nie wystartowała do 
lotów konkursowych. 

Loty makiet pięciu pierwszych zawod¬ 
ników można uznać za zadowalające. 
Mimo to ogólnie daleko jesteśmy od 
czołówki europejskiej, zarówno w wy¬ 
konawstwie makiet, jak i w lotach. 

Modne jest demonstrowanie funkcji 
dodatkowych, jak wyrzucanie bomb, 
skoczków spadochronowych, ulotek, itp. 
Tylko makieta Podgórskiego wyrzuciła 
taśmę, a makieta Mola ulotki. Trzeba 
w okresie jesienno-zimowym dobrze po¬ 
pracować nad makietami, a na wiosnę 
przeprowadzić intensywne treningi, by 
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móc wyłonić wśród naszych zawodników 
ekipę na przyszłoroczne mistrzostwa 
świata w Kijowie. 

Z przyjemnością organizatorzy powi¬ 
tali byłego komendanta WSOL w Dębli¬ 
nie, gen, bryg. pil. doc. dr. hab. Józefa 
Kowalskiego, który przybył na mistrzo¬ 
stwa i żywo interesował się lotami ma¬ 
kiet. 

Podobnie jak w ubiegłych latach ko¬ 
ledzy kpt. J. Różańskiego z Wielkiej 
Brytanii ufundowali liczne nagrody rze¬ 
czowe w postaci silników spalinowych, 
śmigieł, kółek, linek itp. za co orga¬ 
nizatorzy tą drogą serdecznie im dzię¬ 
kują. 

Na zakończenie mistrzostw przybył se¬ 
kretarz generalny APRL, płk Stanisław 
Wdowczyk, który mistrzom wręczył pu¬ 
chary, a wielu zawodnikom nagrody 
rzeczowe. 

S. SMOLIS 


Wyniki startowe mistrzostw Polski 


Klasa makiet na uwięzi F4B — Juniorzy 

1. Piotr Kaziród, Aer. Częstochowski — „Piper PA 18 Super Cub” 
wyk. 985, loty: 1164, 1296 — 2281 

2. Dariusz Piankowski, Aer. Śląski — „Fokker Dyni” 
wyk. 1265, loty: 559 D — 1824 

3. Artur Gaik, Aer. Wrocławski — „Fly Baby” 
wyk. 1055, loty: 653, 741 — 1796 

4. Rafał Gontar, Aer. Śląski — DHC 1 „Chimpunk” 
wyk. 1065, loty: 610, 456 — 1675 

5. Krzysztof Giszterowicz, Aer. Wrocławski — „Tipsy Junior” 
wyk. 900, loty: 472, 75 1654 

6. Tomasz Rachwał, Aer. Śląski — „Zlin 50L” 
wyk. 495. loty: 818, 1079 — 1574 

Klasa makiet na uwięzi F4B — seniorzy 

1. Jerzy Ostrowski, Aer. Częstochowski — „Lightning” 
wyk. 1733,5, loty: 1797,5 0 — 3533 

2. Lech Podgórski, Aer. Pomorski — „Tu-2” 
wyk. 1685, loty: 1674,5 0 — 3359.5 

3. Henryk Stecyk, Aer. Łódzki — P40 N „Warhawk” 
wyk. 1341, loty: 843, 0 — 2184 

4. Józef Jałowiczka, Aer. Łódzki — „AVIA” B-534 
wyk. 1042, loty: 957, 1013 — 2055 

5. Marian Kaziród, Aer. Częstochowski — „Chipmunk” 
wyk. 876, loty: 1080 0 — 1956 

Klasa makiet zdalnie sterowanych F4C 

1. Lech Podgórski, Aer. Pomorski — „Prząśniczka” 
wyk. 1495, loty: 855, 1230 , 999 — 2725 

2. Walter Mol, Aer. Częstochowski — „Cessna Skylane” 
wyk. 1420, loty: 947, 1163, 0 — 2583 

3. Wiesław Szubski, Aer. Włocławski — „Oscar” 
wyk. 1445, loty: 917, 1065, 807 — 2510 

4. Jerzy Klimczak, Aer. Łódzki — „Volksplane” 
wyk. 1400, loty: 632, 1067, 606 — 2467 

5. Mirosław Dąbrowski. Aer. Włocławski — „Kittywake” 
wyk. 1270, loty: 660 , 0, 961 — 2331 
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Makieta samolotu CSS-13 Krzysztofa Leszcza z Aeroklubu Poznańskiego podczas lotu. 



Makieta Krzysztofa Łukasika z Aeroklu¬ 
bu „Orląt** w Dęblinie 


Makieta samolotu Jak-9 Piotra Piszczeka 
z Aeroklubu Pomorskiego przy podejściu 
do lądowania. 





Aktyw modelarski z Aeroklubu „Orląt** od lewej ml. chor. Czesław Słowik, Stanisław 
Zakaszewski, ppłk dypl. pil. Jerzy Kubiak, mgr inż. Wiesław Szymkowski — kie¬ 
rownik sportowy mistrzostw i Marek Cisłowski, 

Fot. Z. Janecki 
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AKTUALNOŚCI 
MODELARSTWA 
LOTNICZEGO 
I KOSMICZNEGO 


W Krakowie w dniu 14 czerwca 
br. zostały rozegrane półfinały 
mistrzostw Polski w klasie mode¬ 
li szybowców zdalnie sterowanych 
dla modelarzy z okręgów Nr 3, 10, 
5. Startowało 16 zawodników. 1. G. 
Peszke — 5259, 2. T. Peiczarski — 
4525, 3. L. Muller — 4482. 4. W. 
Wiklowski — 445, 5. A. Polito — 
3289. 6. A. Matusik — 3043. 

* * • 

W środzie Wielkopolskiej roze¬ 
grane zostały półfinały mistrzostw 
Polski modeli swobodnie latają¬ 
cych dla strefy północnej. Skla¬ 
syfikowano 102 zawodników. Or¬ 
ganizatorami . zawodów był Urząd 
Miasta i Gminy w Środzie Wlkp., 
Zakłady Metalowe Przemysłu Gu¬ 
mowego „Stomil" i Aeroklub Poz¬ 
nański, Inicjatorem zorganizowa¬ 
nia zawodów i ich głównym sę¬ 
dzią był kolega Andrzej Oporow- 
ski. FI A: 1. J. Chomicz — 900+ 
+240+300+24, 2. K. Janowski — 
900+240+300+10, 3. A. Sulisz — 
900+240+179, 4. Z. Maciejewski — 
900+192, 5. St. Bastian — 900+118, 
(7 zawodników uzyskało 900 pkt.). 
F1B: 1. J. Ambroziak — 900+2404- 
+190, 2. L. Bosy — 900+240+141, 3. 
Z. Bójko — 900+240. 4. A. Poczobót 

— 900+87, 5. M. Wojdylak — 900, 
FIC: 1. L. M. Małecki — 750, 2. J. 
Zieliński — 725, 3. Z. Glinkowski 

— 706, 4. E. Mosor — 704, 5. J. 
Krzemiński — 688. 


W dniu 14 czerwca we Wrocła¬ 
wiu rozegrane były półfinały 
mistrzostw Polski modeli swobod¬ 
nie latających dla strefy połud¬ 
niowej. FI A: 1. A. Kopacz — 505, 
2, F. Kończok — 492, 3. J. Pająk 
— 491, F1B: 1. E. Stawinoga — 
511, 2. H. Goździk — 483. 3. N. 
Parucha — 429. FIC: 1. S. Bik — 
371, 2. G. Grabarkiewicz — 327, 3. 
M. Florczak — 294. Przeprowadzo¬ 
no 3 kolejki lotów. 

* * * 

W dniach 26—28 we Wrocławiu 
rozegrane zostały mistrzostwa 
Polski modeli halowych F1D: 1. 
J. Dihm — 63’52’\ 2. R. Czechow¬ 
ski — 62*30". 3. St. Sierko — 
62,26". W mistrzostwach startował 
J. Kalina z CSRS uzyskując naj¬ 
lepszy wynik 64*09". 

* * * 

W Miechucinie w dniu 3 maja 
zostały przeprowadzone przez Aer. 
Słupski Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Szybowców Zdalnie Stero¬ 
wanych na Zboczu KI. F3F: 1. M, 
Wiszniewski (Gdańsk) — 2000, 2. 

J. Rześki (Słupsk) — 1976, 3. Z. 
Królikowski (Gdańsk) — 1808, 4. 
A. Kobyłecki (Słupsk) — 1768, 
5, J. Bała (Słupsk) — 1762. 


W dniu 12 września podczas ro¬ 
zegranych w Toruniu Mistrzostw 
Polski Modeli Kosmicznych, Grze¬ 
gorz Nasiorowski z Aeroklubu 
Pomorskiego ustanowił nowy, fan¬ 
tastyczny rekord świata długo¬ 
trwałości lotu modelu rakiety ze 
spadochronem klasy S3A (silnik 
do 2,5 Ns produkcji znanego kon¬ 
struktora Jacka Tomaszewskiego 
z Warszawy). Nowy rekord świa¬ 
ta wynoszący 36 minut 6 sekund 
jest lepszy o ponad 3 minuty 
od poprzedniego rekordu ustano¬ 
wionego przez (kobietę) modelarza 
rumuńskiego. E. Balio w 1971 ro¬ 
ku. 



MODEL HALOWY MISTRZA ŚWIATA 


Przedstawiamy plan zwycięskiego modern z osiainicn mistrzostw świata 
rozegranych w 1980 roku w USA, skonstruowanego przez Amerykanina 
E. Radomskiego. W roku przyszłym zostaną rozegrane kolejne piistrzostwa 
świata modeli halowych. Narazie nie wiadomo jeszcze kto będzie ich orga¬ 
nizatorem, gdyż jak dotychczas żaden Aeroklub Narodowy nie złożył oferty 
organizacji mistrzostw. Należy mieć nadzieję, że na najbliższej konferencji 
CIAM (grudzień 1981 roku) rozstrzygnie się kto będzie organizatorem tej 
bardzo pięknej i pasjonującej imprezy. 

Przy okazji należy przypomnieć, zwłaszcza młodszym czytelnikom, że pol¬ 
scy modelarze specjalizujący się w tej klasie modeli należeli do ścisłej czo¬ 
łówki światowej. Największy sukces odnieśli w roku 1974, zdobywając w mi¬ 
strzostwach świata w USA indywidualne (R. Czechowski) i zespołowo 
(R. Czechowski, E. Ciapała, S. Kujawa) złote medale. Następnie w Anglii 
w roku 1976 srebrny medal na mistrzostwach świata zdobył E. Ciapała. 

W czerwcu 1981 r. zostały rozegrane kolejne mistrzostwa Polski modeli 
halowych, w których bardzo wyrównany poziom zaprezentowało 6 za¬ 
wodników tj. J. Dihm (mistrz Polski), R. Czechowski (2 m), St. Sierko (3 m); 
E. Ciapała (4 m), S. Kujawa (5 m) i J. Kapuśniak (6 m). Spośród wymienio¬ 
nych zawodników zostanie wyłoniona reprezentacja na najbliższe mistrzo¬ 
stwa świata. 
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SAMOLOT 
BOMBOWY 
AĆRO A 
- 300 



U schyłku lait 30-'tych w Czecho¬ 
słowacji nastąpił dosyć intensywny 
rozwój itechniki lotniczej. W kilku 
wytwórniach lotniczych odpracowano 
kilka stosunkowo nowoczesnych ty¬ 
pów samolotów wojskowych. W fir¬ 
mie lotniczej AERO inż. Antonin Hu- 
snik opracował projekt nowoczesne¬ 
go bombowca, który oznaczono ko¬ 
lejnym numerem 300. Była to kon¬ 
strukcja nie odbiegająca parametra¬ 
mi od współczesnych średnich bom¬ 
bowców znanych firm europejskich 
takich jak Bristol „Blenheim”, Fo- 
kker G-l, Breguet 693. Wyproduko¬ 
wano tylko jeden prototyp, który od¬ 
był loty próbne (w sumie 17 godzin) 
i dnia 4 sierpnia 1938 roku został 
przyjęty przez Komisję Minister¬ 
stwa Lotnictwa i zatwierdzony do 
produkcji. 

Niestety, za kilkadziesiąt dni nastą¬ 
piła aneks ja Czechosłowacji przez 
hitlerowskie Niemcy i samolot A-300 
został przejęty przez okupanta. Zo¬ 
stał on przewieziony celem badań 
do zakładów Focke-Wulfa w Bre¬ 
mie i tam też kończą się o nim wia¬ 
domości. 

OPIS TECHNICZNY 

Dwusilnikowy dolnopłat z chowanym 
podwoziem, przeznaczony do bombardo¬ 
wania i dalekiego rozpoznania. Załoga 
4 osoby: pilot, nawigator (bombardier) 
i dwóch strzelców pokładowych. 

Kadłub. Konstrukcja metalowa z rur 
chromomolibdenowych oprofilowana 
kształtowymi wręgami duralowymi i li¬ 
stwami drewnianymi. Pokrycie częścio¬ 
wo blachą duralową, reszta — płótnem. 
Bogato oszklony iprzód kadłuba zapew¬ 
niał doskonałą widoczność dla załogi. 
Wejście do kabiny załogi odbywało się 
po metalowej wciąganej drabince przez 
właz w .spodzie kadłuba. Tylny strzelec 
natomiast mógł wejść do wnętrza przez 
drzwiczki w lewej ścianie kadłuba. Ta¬ 
blica przyrządów pilota wyposażona by¬ 
ła w niezbędne przyrządy nawigacyjne 
i kontroli pracy silników. Do lotów na 
większych wysokościach służyła załodze 
indywidualna instalacja tlenowa, a łącz¬ 
ność wewnętrzną zapewniał telefon po¬ 
kładowy. Do łączności z ziemią służyła 
radiostacja wz. 36 z zakresem fal krót¬ 
kich i długich, oraz druga pomocnicza 
wz. 35 tylko z zakresem fal krótkich. 
Antena linkowa wypuszczana z tulei 
pod kadłubem. Do napędu instalacji 


elektrycznych i oświetlenia służył aku¬ 
mulator o pojemności 45 Ah i dwie 
prądnice o mocy 1200 W każda, umiesz¬ 
czone w gondolach silnikowych. 

Płat. Konstrukcja drewniana, dwudźwi- 
garowa z pokryciem z bakelizowanej 
sklejki. Profil skrzydła typu Aero. Lotki 
konstrukcji drewnianej kryte .płótnem z 
klapkami wyważającymi. Klapy duralo- 
we kryte sklejką. Ńa krawędzi natarcia 
lewego skrzydła podwójny reflektor do 
lądowania. 

Usterzenie. Stateczniki pionowe podwój¬ 
ne. stery kierunku wyważone statycznie 
i dynamicznie. Konstrukcja usterzenia 
pionowego duralowa z takimż pokry¬ 
ciem. a statecznik poziomy i stery wy¬ 
sokości konstrukcji metalowej z pokry¬ 
ciem płóciennym. Na wszystkich sterach 
klapki wyważające (trymery). 

Podwozie. Dwugoleniowe z amortyzacją 
olej o wo-po wietrzną, chowane w tył do 
gondol silnikowych. Konstrukcja podwo¬ 
zia wzorowana 'na brytyjskim systemie 
Messier. Koła główne niskociśnieniowe 
o wym. 300 X 900 mm wyposażone w ha¬ 
mulce pneumatyczne sterowane dźwig¬ 
nią na wolancie pilota. Kółko ogonowe 
stałe o średnicy 380 mm. 

Napęd. Samolot wyposażony był w dwa 
brytyjskie silniki dziewięciocylindrowe, 
gwiazdowe, chłodzone powietrzem Bri¬ 
stol Mercury IX o mocy 830 kW na 
wys. 4400 m przy obrotach 2750 na min. 
Przednie części osłon silników typu 
NACA tworzyły kolektor wydechowy, a 
tylna część m'ała nastawne żaluzje do 
zwiększania powierzchni chłodzenia sil¬ 
nika. Silniki napędzały trzyłopatowe 
metalowe śmigła Hamilton Standard o 
średnicy 3300 mm. przestawialne w locie. 
Trzy duralowe zbiorniki paliwa o łącz¬ 
nej pojemności 926 1 (2 X 296 + 334) były 
umieszczone w płacie między kadłubem 
a silnikami. Dodatkowe * zbiorniki dla 
zwiększenia zasięgu wersji rozpoznaw¬ 
czej mogły być zawieszone zamiast 
.bomb w komorze bombowej powiększa¬ 
jąc zapas paliwa do 2250 1. Każdy silnik 
posiadał integralny zbiornik oleju o poj. 
112 1 umieszczony w gondoli <za prze¬ 
grodą ogniową. 

Instalacje. Samolot posiadał instalację 
elektryczną do napędu aparatury i oś¬ 
wietlenia. Pneumatyczną do zwalniania 
bomb i otwierania drzwi bombowych, 
obsługi hamulców kół, wysuwania wie¬ 
życzki strzeleckiej. Hydrauliczną do na¬ 
pędu mechanizmu podwozia i klap do 
lądowania. Pompa hydrauliczna była na¬ 
pędzana silnikiem, ale mogła być także 
napędzana ręcznie przez pilota. 

Uzbrojenie. Uzbrojenie strzeleckie samo¬ 
lotu stanowiły trzy kaemy wz. 30 kai. 
7,92 mm. Przedni — w oszklonym nosie 


kadłuba obsługiwany przez nawigatora, 
z zapasem 300 naboi. Tylny — w pod¬ 
łodze tylnej części kadłuba, wysuwany 
przez szczelinę w poszyciu, z zapasem 
400 naboi. Strzelec tylny bronił dolnej 
strefy mając dobrą widoczność przez li¬ 
czne okienka w podłodze. Na grzbiecie 
kadłuba było stanowisko strzeleckie w 
postaci obrotowej (360°) wieży, która by¬ 
ła chowana do wnętrza kadłuba celem 
polepszenia opływu, a wysuwana tylko 
w czasie walki. Wszystkie kaemy wy¬ 
posażone były w celowniki optyczne wz. 
38. W środkowej części kadłuba znajdo¬ 
wała się komora bombowa, która mogła 
pomieścić w zależności od potrzeby róż¬ 
nej wielkości bomby o maksymalnym 
wagomiarze 1000 kg. Pod kadłubem znaj¬ 
dowały się dodatkowe uchwyty systemu 
Pantof wiz. 37 do zawieszania bomb o 
łącznym wagomiarze (10 X 100 kg, 20 X 
X 50 kg, 40 X 20 kg) do 1000 kg. Pod 
skrzydłami uchwyty do (podwieszania 4 
bomb oświetlających. 

Dane techniczne i osiągi 

Rozpiętość — 19,05 m 

Długość — 13,50 m 

Wysokość — 3,80 m 

Powierzchnia nośna — 45,50 m 2 

Masa własna — 4337 kg 

Masa całkowita (w locie) — 6040 kg 

Prędkość maksymalna przy ziemi — 

376 km/h 

Prędkość, maksymalna na wys. 5860 m — 
456 km/h 

Prędkość lądowania <z użyciem klap) — 
120 km/h 

Wznoszenie: na 1000 m — 1 min 58 sek. 

na 2000 m — 3 min 40 sek. 
na 6000 m — 11 min 35 sek. 

Pułap — 9400 m 

Zasięg (wersja bombowa) — 611 km 
Rozbieg przy starcie — 394 m 
Dobieg (z hamulcami) — 278 m 

Malowanie. Samolot pomalowany był 
całkowicie na oliwkowozielony kolor. 
Znaki rozpoznawcze na obu powierzch¬ 
niach skrzydeł i zewnętrznej stronie 
usterzenia piohowego. Na kadłubie biała 
cyfra 5. 

Wg materiałów L + K opracował 
WIESŁAW BĄCZKOWSKI 
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Próbując odtworzyć budowę, genezę i 
dzieje słowiańskiego okrętu wojennego 
napotkać można na spore trudności z 
powodu braku odpowiedniej Ilości źró¬ 
deł wykopaliskowych i ikonograficznych. 
Mamy bowiem do dyspozycji nieliczne 
wraki i wydobyte luźne części łodzi 
słowiańskich oraz płaskorzeźbę z drzwi 
katedry gnieźnieńskiej z wizerunkiem 
łodzi ofiarowanej św. Wojciechowi przez 
Bolesława Chrobrego, na której św. 
Wojciech miał odbyć podróż Wisłą do 
Gdańska i morzem do Prus. 

Drzwi katedry gnieźnieńskiej powstały 
w drugiej połowie XII wieku. Twórca 
ich przedstawił w odlewie łódź słowiań¬ 
ską i oddał ją z pewną dokładnością 
przedstawiając szczegóły, co świadczy o 
dobrej znajomości polskiego korabni- 
ctwa. Z tych szczegółów badacz niemie¬ 
cki O. Lienau doszedł do wniosku, że 
łódź ta reprezentuje typ budowy z rejo¬ 
nu delty Wisły. O. Lienau wysuwał hi¬ 
potezę o nordyckim pochodzeniu łodzi 
co jest nieuzasadnione. Ponieważ datę 
powstania drzwi ustalono na lata 117Ó— 
.1180, dość schematyczna sylwetka łodzi 
może być artystyczną wizją statku z 
około XII wieku. Niektóre detale na 
przykład łby zwierzęce zdobiące wierz¬ 
chołki stew nie znajdują potwierdzenia 
w pomorskich źródłach archeologicz¬ 
nych. 

Łódź św. Wojciecha została zbudowana 
przez słowiańskich korabników pomor- 




ŁÓDŹ 


SŁOWIAŃSKA 


(próba rekonstrukcji) 


skich. Posiadała ona zapewne następują¬ 
ce dane techniczne: 

Długość — 13,20 m 

Szerokość — 3,30 m 

Wysokość — 1,05 m 

Zanurzenie — z obciążeniem — 0,50 m 

Zanurzenie bez obciążenia — 0,30 m 

Nośność — 4,5 tony. 

Cały kadłub łodzi zbudowano z dębi¬ 
ny. Stępka posiadała przekrój poprzecz¬ 
ny przypominający literę T. Wyciosano 
ją z jednego pnia. Utworzona była z 
szerszej części poziome i oraz z masyw¬ 
nej wyższej części pionowej. Część po¬ 
zioma była najszersza na śródokręciu 
i stopniowo zwężała się ku jej końcom. 
Automatycznie część pionowa była w 
tych partiach pozornie wyższa. W części 
poziomej znajdowały się otwory ułożone 
na przemian. Służyły one do mocowania 
pasów poszycia przy pomocy drewnia¬ 
nych kołków. Przedłużeniem stępki na 
rufie i dziobie były stewy (tylnica i 
dziobnica) zdobione rzeźbami głów zwie¬ 
rząt. Tworzyły one ze stępką zestaw 
trzonowy. Stewy posiadały przekrój 
trójkątny z odpowiednimi wgłębieniami. 
Do tak skonstruowanego zestawu trzo¬ 
nowego przybijano starannie ociosane 
deski poszycia — na śródokręciu grub¬ 
sze i szersze. Maksymalna szerokość kle¬ 
pek wynosiła 26 cm a grubość 2,2 cm. 
Deski poszycia (pasy) składały się z 
trzech klepek. Na śródokręciu były one 
szersze stopniowo zwężające się ku dzio¬ 
bowi i rufie. Całość układano sposobem 
dachówkowym (zakładkowym) i łączono 
kołkami drewnianymi wykonanymi z ja¬ 
łowca o przekroju 1,2 cm. Kołki od 
wewnątrz łodzi klinowano. Szpary mię¬ 
dzy deskami poszycia uszczelniano 
mchem i pakułami co było charaktery¬ 
styczne dla łodzi słowiańskich. Na styku 
klepek wzdłuż wewnętrznej krawędzi 
klepek każdego pasa żłobiono rowek 
szerokości około 2,5 cm i głębokości 
około 0,5 cm, w którym umieszczano 
warstwę uszczelki. Deski poszycia zbie¬ 
gały się przy stewach i wpuszczano je 
w odpowiednio ukształtowane wręby. 
Od wewnątrz kadłub wzmacniano wrę¬ 
gami oraz ławami wioślarskimi i wspor¬ 
nikami wykonując na nich odpowiednie 
zaciosy, We wręgach i kolankach zrobio¬ 


Okręt ofiarowany przez Bolesława Chrobrego św, Wojciechowu 
Płaskorzeźba z Drzwi Gnieźnieńskich, 


Rekonstrukcja łodzi św, Wojciecha według płaskorzeźby z drzwi katedry gnieźnieó- 
" sklej 


no przepusty, które umożliwiały prze¬ 
pływ wody wewnątrz łodzi oraz zapo¬ 
biegały butwieniu połączonych ze sobą 
trzech elementów. Klepki poszycia do 
wręg mocowano kołkami o przekroju 
2,5 cm. Od wewnątrz do najwyższego 
pasa poszycia przybijano listwy biegną¬ 
ce od dziohnicy do tylnicy i wzmacnia¬ 
jące nadburcie. Listwy te przyjęto na¬ 
zywać relingowyml. W drugim od góry 
pasie poszycia wykonano po cztery ot¬ 
wory — były to dulki na wiosła. Wrę¬ 
ga 7 — czyli środkowa była grubsza 
i masywniejsza. W dolnej jej części 
znajdował się otwór — było to gniazdo 
masztu. Wyżej maszt usztywniany był 
w mocnej ławie. Dodatkowo wzmacnia¬ 
ny linami, od dziobu i rufy sztagami, 
po bokach wantami. Łódź posiadała ster 
wiosłowy umieszczony przy prawej bur¬ 
cie w rufowei części. 

Siłę napędową łodzi •stanowiło 8 wio¬ 
seł o długości 4 m i żagiel rejowy 
zwany iadro. Był on wykonany z tka¬ 
niny lnianej zszywany z kilku brytów. 
Keję wystruganą z jednego kawałka 
drewna podtrzymywał rak. Podnoszono 
ją i opuszczano za pomocą liny prze¬ 
chodzącej przez otwór w wierzchołku 
masztu. Do naciągania want i sztagów 
używano ściągaczy tarlepowych. Żaglem 
manewrowano przy pomocy brasów i 
szotów. 


BUDOWA MODELU 

Model łodzi najlepiej wykonać w po- 
działce 1:25. Główną trudnością w bu¬ 
dowie modelu będzie wykonanie kadłu¬ 
ba o poszyciu zakładkowym. Do budo¬ 
wy kadłuba należy użyć drewna dębo¬ 
wego ewentualnie olchowego. Najpierw 
należy wykonać stępkę wraz ze stewa¬ 
mi, do której montujemy wręgi. U gó¬ 
ry łączymy je listwą (irelingiem). Na: 
wręgach rysujemy przebieg (poszycia. 
Do tak skonstruowanego zestawu trzo¬ 
nowego przymocowujemy klepki rozpo¬ 
czynając od dna. Radziłbym do każdej 
klepki wykonać szablonik z brystolu. 
Umożliwi to nam prawidłowe profilo¬ 
wanie klepek poszycia. Nacięcie na wrę¬ 
gach wykonujemy wtedy kiedy mamy 
przygotowaną listwę poszycia. Po okle¬ 
jeniu kadłuba w klepkach poszycia 
wiercimy otwory i kołkujemy je oiraz 
wklejamy ławy wioślarskie. Maszt, reję 
i wiosła wykonujemy z drewna sosno¬ 
wego lub świerkowego. 

Cały kadłub utrzymany jest w kolo¬ 
rze ciemnego dębu. Liny olinowania 
stałego są czarne, a* olinowania rucho¬ 
mego brązowe. 

CEZARY CIESIELSKI 
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KL4^ F1V 


KRZYSZTOF i OERZY MACIOSZEK 


Część IV 

9. Analiza widmowa hałasu emitowanego przez silnik. 
W obu przypadkach doboru tłumika rezonansowego, 
rozpatrywanych w części II i III, obliczenia przepro¬ 
wadzano dla częstotliwości z jaką otwierane są ka¬ 
nały wydechowe w silniku. Hipoteza, że ta właśnie 
częstotliwość odgrywa dominującą rolę w widmie ha¬ 
łasu, powstającego przy wypływie gazów spalinowych 
z układu wydechowego, jest chyba najłatwiejsza do 
wytłumaczenia, a praktycznie modelarz nie posiada 
żadnych informacji aby przyjąć lepszą. W grudniu 
1978 r. f dzięki pomocy pracowników Zespołu Badań 
Eksperymentalnych IPKM Politechniki Śląskiej w 
Gliwicach, wykorzystując magnetofon pomiarowy 
wraz z sonometrem, analizator widmowy i rejestra¬ 
tor (całość produkcji firmy Briiel & Kjaer) uzyskano 
przedstawione na rys. 15 i 16 widma hałasu emitowa¬ 


nego przez silnik ROSSI 15 Marino z oryginalną rurą 
rezonansową. Widma te uzyskano z analizy nagrań 
hałasu emitowanego przez silnik dokonanych na ot¬ 
wartej przestrzeni z odległości 4 m z tyłu i 30 ° w 
bok od osi wydechu silnika. Badano silnik nowy, po 
około 10 min. pracy, z chłodnicą wodną, z grawita¬ 
cyjnym spływem wody, przykręcony do łoża dębowe¬ 
go, które osadzono sztywno na konstrukcji drewnia¬ 
nej o dużej masie. Obroty regulowano, posługując się 
obrotomierzem mechanicznym DEUMO „S”, jako 
maksymalne dla dwóch wybranych typów śmigieł la¬ 
minatowych. Sześciosekundowych nagrań dokonywa¬ 
no po osiągnięciu przez silnik stabilnej prędkości. 
Oprócz podstawowego źródła hałasu, którym jest 
proces wydalania spalin, tak przeprowadzone badanie 
uwzględnia jednocześnie inne źródła związane ze sil¬ 
nikiem oraz dodatkowo z opływem powietrza wokół 
śmigła, czego z uwagi na małe gabaryty, nie udało się 
wyeliminować. Wykresy z rys. 15 i 16 ujawniają is¬ 
tnienie w widmie składowych harmonicznych o śred¬ 
niej energii porównywalnej z energią drgań podsta¬ 
wowych. Drganie w zakresie 2000 do 12,000 Hz są 
podstawowym źródłem hałasu. W identyczny sposób 
jak opisany wyżej otrzymano widma hałasu silnika 
ROSSI 15 z rurą rezonansową wyposażoną w tłumik 
o konstrukcji przedstawionej na rys. 9 i wymiarach 
wyliczonych w II odcinku. Widmo to przedstawia rys. 
17. Dla lepszego porównania na rys. 18 przedstawiono 
jeszcze raz tą charakterystykę na tle charakterystyki 
z rys. 16, która odpowiada tej samej prędkości obroto¬ 
wej, lecz układ wydechowy pozbawiony jest tłumika. 
Widać że częstotliwość podstawowa jest tłumiona za¬ 
miast o 8 dB o ponad 15 dB. Druga harmoniczna jest 
prawie wcale nie tłumiona, natomiast wyraźne tłu¬ 
mienie widać w zakresie 2000 do 6000 Hz i te dwa 
fakty są całkowicie zgodne z wnioskami zawartymi 
w części III. A więc pomimo wykonania tłumika róż¬ 
niącego się od obliczonego teoretycznie modelu oraz 

ciąg dalszy na sir. 27 



Rys. 15. Widmo hałasu silnika ROSSI 1$ Marino z oryginalną rurą rezonansową przy 30 000 

obr/min. 
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Model wielofunkcyjny klasy F7, krążownik francuski DE GRASSE Ireneusza Krążela 
z woj. katowickiego, który zajął III miejsce. 


MISTRZOSTWA 

POLSKI 


MODELI 


REDUKCYJNYCH 

PŁYWAJĄCYCH 

Mistrzostwa Polski modeli pływających 
w Pińczowie rozgrywano tradycyjnie o 
puchar miesięcznika ,,Morze”. Zaczyna¬ 
no w 1954 r. ha jeziorze Maltańskim ko¬ 
ło Poznania, bardzo skromnie, bo głów¬ 
nie od zawodów modeli jachtów. W na¬ 
stępnych latach modele redukcyjne stat¬ 
ków i okrętów zdominowały inne klasy. 
Było ich najwięcej na każdych mistrzo¬ 
stwach w stosunku do modeli innych 
klas. Tak było do połowy lat sześćdzie¬ 
siątych, kiedy to do modelarstwa wkro¬ 
czyła elektronika i zaczęło się masowo 
rozwijać zdalne kierowanie modeli. Tra¬ 
dycyjne klasy EH i EK zaczęły podupa¬ 
dać, co można było obserwować zarów¬ 
no w ilości zawodników startujących z 
tymi modelami jak i poziomu ich wyko¬ 
nania, W tym roku nastąpił jednak ja¬ 
kby generalny przełom. Mistrzostwa 
modeli redukcyjnych zgromadziły na 
starcie rekordową liczbę uczestników, w 
tym o dziwo również z nowymi mode¬ 
lami klas EH i EK, aczkolwiek nadal 
dominują ilościowo i jakościowo modele 
zdalnie kierowane klas F2. 

WARUNKI ORGANIZACYJNO- 
-TECHN1CZNE 

Pogoda w czasie zawodów była zmien¬ 
na. Słońce, lekki wiatr, drugiego dnia 
trochę deszczu i wzmożonego wiatru, by 
trzeciego dnia znów się wypogodzić, ku 
uciesze wszystkich uczestników. Ogólnie 
więc warunki hydro-meteorologiczne 
można uznać za dobre. 

Akwen w Pińczowie o wymiarach 
150 m szerokości na 1500 m długości, 
położony w dolinie rzeki Nidy, z jedną 
stroną całkowicie płaską z przyległymi 
łąkami, podatną na wiatry, nie był naj¬ 
lepszym miejscem do rozgrywania tego 
rodzaju imprezy. Dobrze, że w zasadzie 
wiał niezbyt silny wiatr i to głównie z 
jednego kierunku, co pozwoliło na stałe 
utrzymanie ustalonych tras. Chwilami 
jednak fala była tak duża, że wiele mo¬ 
deli, szczególnie tych najmniejszych, nie 
mogło zaliczyć jednego z biegów, na¬ 
bierając przy tym wiele wody do kadłu¬ 


ba. Wniosek — tego rodzaju mistrzostw 
modeli redukcyjnych w Pińczowie ra¬ 
czej nie powinno się robić. 

Frekwencja na zawodach była 100%, 
były nawet pewne kłopoty z ulokowa¬ 
niem i żywieniem osób towarzyszących, 
które nie dopełniły wymagań regula¬ 
minu i wcześniej nie zgłosiły organiza¬ 
torowi swego przybycia (kier. ekip, o- 
piekunowie młodzików i juniorów, kie¬ 
rowcy samochodów, pomocnicy). Spra¬ 
wa w dobie dzisiejszych trudności ży¬ 
wieniowych mocno skomplikowana, po¬ 
wodująca różne spięcia i niepotrzebne 
zadrażnienia. Z tego kolejny wniosek, 
by przyjazd dodatkowych osób był 
wcześniej uzgadniany z organizatorem 
zawodów. 

Komisja sędziowska w doborowym 
składzie, pod kierownictwem mgr. inż. 
Jerzego Litwina z Gdańska, pracowała 
bez zarzutu. Należy podkreślić, że na 
8 zaplanowanych sędziów stawiło się 7 
zgodnie z planem. Zaistniałą lukę wy¬ 
pełnił kol. Antoni Deręgowski z Krako¬ 
wa i najbardziej aktywny w tegorocz¬ 
nym sezonie sportowym spośród sę¬ 
dziów kol. Wiktor Babula z Kuźni Ra¬ 
ciborskiej. Każdy sędzia był z innego 
województwa co gwarantowało neutral¬ 
ność ocen. A że ten i ów nie zawsze 
był zadowolony z ilości otrzymanych 
punktów (bo na innych zawodach mo¬ 
del otrzymał więcej punktów niż w 
Pińczowie), to rzecz powtarzająca się. 
Trzeba się przecież liczyć z faktem, że 
na każdych zawodach jest inny zestaw 
modeli i przy porównywaniu ich mogą 
być nawet znaczne różnice w stosunku 
do ocen z innych zawodów. 

Przygotowanie techniczno-sportowe nie 
budziło większych zastrzeżeń, podobnie 
jak i warunki zakwaterowania, co w 
zestawieniu ze znośną pogoda i miłą 
atmosferą mistrzostw przyczyni się do 
miłego wspominania tej imprezy. 


BATALIA O NAGRODĘ 
MIESIĘCZNIKA „MORZE” 

Wiadomo, że już od wielu lat mi¬ 
strzostwa w tej konkurencji rozgrywa¬ 
ne są o puchar fundowany przez re¬ 
dakcję „MORZA" dla najlepszego ze¬ 
społu wojewódzkiego oraz nagrodę in¬ 
dywidualną im. Stanisława Woźniaka 
dla wykonawcy modelu statku lub okrę¬ 
tu pływającego pod polską banderą, któ¬ 
ry uzyska najwyższą ocenę za jakość 
wykonania. 

W tym roku, jak mało kiedy, szanse 
były wyrównane. Nadal charakterystycz¬ 
ne jest, że najlepiej wypadły modele 
redukcyjne zdalnie kierowane klasy F2, 
gdzie przecież oprócz kunsztu wykona¬ 
nia modelarz ma wiele trudności z opa¬ 
nowaniem sztuki zdalnego kierowania* 
nie mówiąc już o problemach napędu, 
zasilania, sprawności mechanizmów wy¬ 
konawczych itp. 

Oceny komisji były przyjmowane w 
większości z pełnym uznaniem. Najwię¬ 
cej punktów uzyskał model HALNEGO 
wykonany przez Stefana Bartoszewicza 
z Kamiennej Góry. bo aż 95. Tuż za 
nim uplasował się również mieszkaniec 
Kamiennej Góry Stanisław Issański ze 
swoim STRAŻAKIEM 3 z ilością 92,33 
pkt. i o setne części punkta lepszy 
Wiesław Lenarciak z Gdańska, którego 
RODNEY otrzymał 92.66 pkt. Dalej tym 
razem uplasował się Andrzej Łęczyński 
ze Szczecina ze swą POMERANIĄ z ilo¬ 
ścią 91 pkt. i Jan Kosmala ze Skalmie¬ 
rzyc startujący modelem kutra torpe¬ 
dowego BRAVE BORDERER, za który 
uzyskał 90,33 pkt. 

Tak więc nagrodę specjalną red. „MO¬ 
RZE" otrzymał Stefan Bartoszewicz, 
któremu składamy z tego tytułu ser¬ 
deczne gratulacje i życzenia dalszych 
sukcesów w tej specjalności. 

Wyników’ mistrzostw nie omawiamy, 
gdyż podane są one w załączonej ta¬ 
beli. wTaz z ilością punktów uzyska- 

ciąg dalszy na str. 24 



Ładna w większości pogoda w czasie mistrzostw spowodo- Okazja do wzajemnej wymiany doświadczeń przez zawodni- 

wala masowy napływ widzów, szczególnie tych najmłodszych, ków w różnym wieku 

którzy mieli co podziwia* 
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Wiesław Łenarciak z woj. gdańskiego przy swym modelu pancernika RODNEY 


nych za jakość wykonania i za wyniki 
pływania. Warto jedynie podkreślić, że 
nie zawsze najlepiej wykonany model 
znalazł się w czołówce w punktacji koń¬ 
cowej. Z tego też należy wyciągnąć 
właściwe wnioski. 

POZYTYWY I NEGATYWY 
TEGOROCZNYCH MISTRZOSTW 

Oprócz wyżej wymienionych należy 
odnotojvać jeszcze inne spostrzeżenia. 

Na pewno cieszy fakt coraz większej 
precyzji realizacji programu przez mo¬ 
dele wielofunkcyjne klasy F7, które cie¬ 
szyły się największym zainteresowaniem 
publiczności. Wykonywanie, i to w wię¬ 
kszości sprawne, ponad 20 różnych czyn¬ 
ności przy pomocy aparatury RC, to już 
duże osiągnięcie. Na szczególnie duże 
wyróżnienie zasługuje tu Ireneusz Krą- 
żel z woj. katowickiego, startujący ze 
swoim przeszło 80 kg modelem krążow¬ 
nika francuskiego DE GRASSE, którym 
ostatecznie zajął III miejsce w tej kla¬ 
sie. Wyróżnienie nie tylko za efektow¬ 
ny model i jego manewry, ale i za hart 
ducha, jako że na zawody przyjechał 
z jiogą w gipsie i większość czynności 
wykonywał skacząc na jednej nodze. 

Z różnymi ocenami spotkały się mo¬ 
dele wykonane przez Zbigniewa Miro- 
niuka, w stosunku do którego jako ju¬ 
niora powątpiewano czy on sam zrobił 
tak dobre modele. To .samo dotyczyło 
zawodniczek z woj. gorzowskiego. Le¬ 
piej, aby w przyszłości nie było po¬ 
wodów do takich uwag. 

Za objaw negatywny należy uznać 
zmiany w składzie ekipy w stosunku do 
wcześniej ustalonej listy na podstawie 
wyników z imprez strefowych, bez 
wcześniejszego umotywowania. Najwię¬ 
cej kłopotów było z młodymi zawodni¬ 
kami z Oświęcima z woj. bielsko-bial¬ 


skiego, co budziło powszechne niezado¬ 
wolenie nie tylko organizatorów. 

Z negatywnych ocen technicznych 
chciałbym zwrócić uwagę na koniecz¬ 
ność lepszego uszczelniania pokładów i 
łączenia ich z kadłubem, gdyż wystar¬ 
czała niewielka fala by wiele modeli 


miało pół kadłuba wody. Wiemy czym 
to grozi i dla modelu i końcowego 
wyniku na zawodach. 

Obyśmy o podobnych niedociągnię¬ 
ciach nie musieli pisać w przyszłości. 

JAN MARCZAK 


Wyniki mistrzostw Polski modeli redukcyjnych pływających rozegranych 24—26.07.1981 r. w Pińczowie w woj. kieleckim 


Klasa EX — Młodzicy 


1. Tomasz Jaskółka — 
Bielsko-Biała 

2. Rafał Bartoszewski — 

Jelenia Góra 

3. Jarosław Krawczyk — 
Włocławek 

4. Robert Wojewódzki — 
Bielsko-Biała 

5. Renata Koźba — Gorzów Wlkp. 
Klasa EX — Seniorzy 

1. Adam Cienciała — Bielsko-Biała 

2. Leszek Duda — Wrocław 

3. Janusz Faber — Bielsko-Biała 

4. Jan Rzepczyk — Opole 

5. Marek Wiktorko — Koszalin 


redukcyjnych 

pływających 

modele wolno 

93,33 pkt. 

konstrukcyjne. 

90,00 „ 

z napędem 

80,00 „ 

mechanicznym 

73,33 „ 
70,00 „ 

- 

100,00 „ 
66,66 „ 
60,00 „ 

33.33 „ 

13.33 „ 


Klasa EH — Juniorzy (modele redukcyjne statków 
handlowych) 


1. Piotr Bogacki — Poznań 

2. Grzegorz Wiczyński — Poznań 

3. Tomasz Gryz — Kielce 
4.. Marian Sztura — Elbląg 

5. Arkadiusz Szott — Koszalin 

Klasa EH — Seniorzy 

L Waldemar Wolf -- Poznań 

2. Jerzy Ostrowski — Jelenia Góra 

3. Wojciech Zakrzewski — Łódź 

4. Marek Wiktorko •— Koszalin 

5. Mirosław Sabat — 

Gorzów Wlkp. 


długości do 1100 mm) 


1. Ryszard Krzeszewski — 
Włocławek 

2. Grzegorz Rudy — Koszalin 

3. Krzysztof Kniszner — Kraków 

4. Piotr Bogacki — Poznań 

5. Tomasz Jaskółka — Bielsko-B. 


Klasa F2-A Seniorzy 


1. Stanisław Steinka — Gdańsk 

2. Władysław Herbuś — Kielce 

3. Wiesław Łenarciak — Gdańsk 

4. Jan Kosmala — Kalisz 

5. Zygmunt Romańczyk — 

Katowice 

Klasa F2-B (jun. i sen. razem. Modele redukcyjne zdalnie 
kierowane o 


ikeyjne zdalnie 

kierowane, 

PILOT 66 

157,33 


KONTRO¬ 
LER 15 

154,00 

st 

HYDROGRAF 

153,66 


HALNY 

152,00 


MONITOR 

149,00 


BRAVE 

BORDERER 

189,00 


THEOBAN 

183,66 

9f 

RODNEY 

179,33 

1t 

BRAVE 

BORDERER 

174,33 


EDWARD 

150,33 



STRAŻAK 3 

130,00 „ 




M/S OLIWA 

103,00 „ 

1. Andrzej Grabowski — Szczecin 

KASZYN 

179,66 pkt. 

M/S LENIN¬ 


2. Stefan Bartoszewski — 



GRAD 

97,00 „ 

Jelenia Góra 

HALNY 

179,00 „ 

SKUTŁE 

79,66 „ 

3. Zbigniew Mironiuk — Koszalin 

ARES 

173,00 „ 

PILOT 24 

65,66 ‘ „ 

4. Andrzej Łączyński — Szczecin 

POMERANIA 

170,66 „ 



5. Henryk Gryz — Kielce 

ESTEBAN 

168,00 „ 



Klasa F2-C (jun. i sen. razem. Modele redukcyjne 

zdalnie 



kierowane o długości od 1700 do 

2500 mm) 


M/S EMILIA 

136,33 „ 




Hol. KORAL 

133,66 „ 

1. Stanisław Issański — 



M/S DOMEYKO 131,66 „ 

Jelenia Góra 

STRAŻAK 3 

188,33 „ 

ARMERIA 

109,33 „ 

2. Wojciech Koźba — 



ALINA 

104,00 „ 

Gorzów Wlkp. 

TRAŁOWIEC 

175,33 „ 



3. Jan Rzepczyk — Opole 

KRAB 

159,66 „ 


Klasa EK — 
wojennych) 


Juniorzy (modele redukcyjne okrętów 


Klasa F7 (jun. i sen. razem. Modele redukcyjne zdalnie kie¬ 
rowane wykonujące różne czynności — wielofunkcyjne) 


1. Krzysztof Szczęch — 

Biała Podlaska 

2. Krzysztof Kotowski — 
Włocławek 

3. Marek Popławski — Suwałki 

4. Dariusz Dobresz — Łódź 

Klasa EK — Seniorzy 

1. Mirosław Sabat — 

Gorzów Wlkp. 

2. Ewa Koźba — Gorzów Wlkp. 

3. Miron Rapita — Elbląg 

4. Jerzy Dobrowolski — Kielce 

5. Grzegorz Bednarz — Katowice 


HAMILTON 118,33 pkt. 


Okręt rakiet. 

TOBRUK 

Patrolowiec 


KASZYN 
PEDRO GUAL 
SPLIT 
PIETIA 
OLIA REITET 


112,33 

76,99 

70,66 


134,66 

134,66 

134.32 

128.33 
128,00 


Barka 


DESANTOWA 

94,00 „ 

Statek 


badaw. KRAB 

81,33 „ 

DE GRASSE 

79,00 „ 

OLIA REITET 

65.33 

KONTROLER 

32.33 „ 


1. Andrzej Łączyński — Szczecin 

2. Jan Rzepczyk — Opole 

3. Ireneusz Krążel — Katowice 

4. Grzegorz Bednarz — Katowice 

5. Grzegorz Rudy — Koszalin 

Punktacja zespołowa — pucharowa 

1. Bielsko-Biała, 2. Koszalin, 3. Gorzów Wlkp., 4. Włocławek. 
5. Jelenia Góra, 6. Opole, 7. Katowice, 8. Poznań, 9. Kielce, 
10. Szczecin. 11. Biała Pódl., 12. Elbląg, 13. Gdańsk, 14. Łódź, 
15. Ostrołęka, 16. Wrocław, 17. Częstochowa, 18. Kraków, 
19. Suwałki. 20. Kalisz. 
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dokończenie ze str. 3 

Brytanii i Belgii. Zwiedzało ją po 
kilka tysięcy osób dziennie. W cią¬ 
gu tygodnia jej trwania sprzedano 
około 30 tys. biletów wstępu, co 
najlepiej świadczy o jej powodze¬ 
niu. 

Przebieg mistrzostw i wyniki 

Zgodnie z dotychczasową prak¬ 
tyką na mistrzostwach NAVIGA 
liczba uczestników, podobnie jak 
na Olimpiadzie, nie jest ograniczo¬ 
na. Ograniczenia dotyczą tylko li¬ 
czby uczestników z modelami jed¬ 
nej klasy. Stąd różna liczebność 
ekip, od ponad czterdziestu jak np. 
NRD, Włochy, RFN, do kilkuosobo¬ 
wych jak np. z Irlandii i Holandii. 
Nasza 10-osobowa ekipa należała 
do grupy najmniejszych. 

W sumie startowało ponad trzy¬ 
stu zawodników, z 17 państw z po¬ 
nad czterystoma modelami. Nowoś¬ 
cią w tych mistrzostwach była klasa 
FSR-E, rozgrywana w br. po raz 
pierwszy. 


Ustanowienie przy tych warun¬ 
kach pogodowych aż 12 nowych re¬ 
kordów świata, świadczy najlepiej 
o poziomie imprezy i przygotowaniu 
zawodników. Na analizę sportową 
przebiegu mistrzostw trzeba trochę 
poczekać, gdyż nie sposób przed¬ 
stawić jej w jednym numerze. 
Liczymy w tej sprawie na wypo¬ 
wiedzi naszych zawodników. Jak 
oceniają przebieg i wyniki w kla¬ 
sach, w których startowali? 

Na tegorocznych mistrzostwach 
obowiązywała też po raz pierwszy 
nowa zasada oceny modeli klas E 
i F2 za jakość wykonania. Nie sied¬ 
mio-, a czteropunktcrwa. Powodowa¬ 
ło to większe niż dotychczas rozbież¬ 
ności między ocenami poszczegól¬ 
nych sędziów, co nie zawsze było 
pozytywnie przyjmowane przez za¬ 
wodników. Wniosek z tego, że prak¬ 
tyka sędziowska wymaga większego 
zgrania i dostosowania się do no¬ 
wych założeń. 

Rewelacją mistrzostw była dwu¬ 
dziestoosobowa ekipa z Chińskiej 
Republiki Ludowej. Startowali oni 


po raz pierwszy w mistrzostwach 
NAVIGA i z miejsca uplasowali się 
w czołówce, uzyskując również ty¬ 
tuły mistrzowskie. Przybył więc no¬ 
wy i to bardzo silny przeciwnik 
do miejsc medalowych, o które bę¬ 
dzie coraz trudniej, gdyż poziom 
i liczba uczestników mistrzostw 
stale wzrasta. 

Nie komentując strony sportowej 
mistrzostw zamieszczamy jedynie 
wyniki trzech najlepszych w każ¬ 
dej klasie, by zainteresowani mogli . 
wyciągnąć z tego własne wnioski. 
Do tematu powrócimy jeszcze w 
dalszych numerach „Modelarza”. 

Przykro o tym pisać, ale nasi za¬ 
wodnicy uzyskali najgorsze wyniki 
w historii mistrzostw NAVIGA. 
Srebrny medal Jana Rzepczyka w 
klasie F7 to bardzo mało. Z tego 
też należy wyciągnąć właściwe 
wnioski. 

JAN MARCZAK 


Wyniki trzech najlepszych zawodników w każdej klasie 
oraz miejsca Polaków na mistrzostwach świata modeli 
pływających NAVIGA ’ 81, rozegranych 17—23.08.1981 r. 
w Magdeburgu w NRD. 

Klasa Grupa Imię i nazwisko zawodnika Państwo Wynik 


Al Sen. 

A2 Sen. 

A3 Sen. 

BI Jun. 

BI Sen* 

Fl-El kg Jun. 

Fl-El kg Sen. 

F1.V2,5 Jun. 
F1V- 2,5 Sen. 


1. Alcksi 

Tapikin 

2. Władimir 

Smolnikow 

3. Jiri 

Smtr 

1. Władimir 

Smolnikow 

2. Hu 

Szeng-gao 

3. Władimir 

Subbotin 

1. Konstantin Paczkoria 

2. Ge 

Meng 

3. Wienczesław Marinow 

1. Jorg 

Marsclialł 

2. Harry 

Hanzka 

3. Władimir 

Mirów 

1. Jiri 

Sustr 

2. Aleks! 

Taupikin 

3. Yan 

Szang 

1. Uwe 

Plattenbcrg 

2. Bern 

Yóhringer 

3. Jcns 

Meier 

1. David 

Harvey 

2. Aleksander Kuzniecow 

3. Gcrt 

Lakner 

12. Aleksander Rawski 

1. Harald 

Kolb 

2. Magnus 

Petersson 

3. Uwe 

Kónig 

1. Aleksander Landsman 

2. Ronny 

Larson 


3. Aleksander Kuzniecow 


18. Stanisław Radwan 
Fl-V5 Jun. 1. Bjorn Wahłin 

2. Thomas Hakansson 

3. Urban Hard 

Fl-V5 Sen. 1. Swiatosław Tczuchalenko 

2. Torbjom Andersson 

3. Mats Haberg 

F1-V15. Jun. 1. Torbjom Wahlstrdm 

2, Henrik Woldt. 


3. Roland 

Multhaupt 

Fl-V15, Sen. 1. Peter 

Ingloff 

2. Herbert 

Schuss 

3. Akc 

Julilin 

Fl-ponad 1 kg. Jun. 1 . Richard Boromham 

2. Jórgen 

Stendal 

3. Uwe 

Plattcnberg 

Fl-ponad I kg. Sen. 1. Genadi Kaliastratow 

2. David 

Harvey 

3. Alan G* 

Greenfield 

EH Jun. 1. Torsten 

Bauer 

2. Christian 

Grahn 

3. Ewa 

Botlik 

4. Ryszard 

Krzeszewski 

EH Sen. 1. Nikolai 

Gerow 

2. Diethard 

Vommar 

3. Iwan 

Marinow 

11. Stanisław 

Issański 

EK Jun. 1. Torsten 

Strobel 

2. Uwe 

Neumann 

3. Torsten 

Meier 


ZSRR 

157,895 km/h 

ZSRR 

155,844 „ 

CSRS 

148,392 „ 

ZSRR 

173,913 „ 

CHRL 

158,730 „ 

ZSRR 

158,590 „ 

ZSRR 

183,862 „ 

CHRL 

163,488 „ 

Bułgaria 

160,142 „ 

NRD 

193,548 „ 

NRD 

181,818 „ 

Bułgaria 

180,904 „ 

CSRS 

215,827 „ 

ZSRR 

214,286 „ 

CHRL 

197,802 „ 

RFN 

21,1 s. 

RFN 

26,9 s. 

NRD 

29,7 s. 

Wlk. Bryt. 

17,5 s. 

ZSRR 

18,3 s. 

Austria 

19,1 s. 

Polska 

23,6 s. 

RFN 

19,8 s. 

Szwecja 

19,8 s. 

RFN 

20,5 s. 

ZSRR 

15,9 s. 

Szwecja 

16,4 s. 

ZSRR 

16,5 s. 

Polska 

21,1 s. 

Szwecja 

18,1 s. 

Szwecja 

18,8 s. 

Szwecja 

18,8 s. 

ZSRR 

15,8 s. 

Szwecja 

16,0 s. 

Szwecja 

16,5 s. 

Szwecja 

14,8 s. 

NRD 

16,6 s. 

RFN 

18,3 s. 

Szwecja 

14,0 s. 

RFN 

14,4 s. 

Szwecja 

14,4 s. 

Wlk. Bryt. 

17,9 s. 

Szwecja 

19,6 s. 

RFN 

22,2 s. 

ZSRR 

16,2 s. 

Wlk. Bryt. 

16,6 s. 

Wlk. Bryt. 

16,7 s. 

NRD 

199,67 pkt. 

NRD 

187,67 „ 

Węgry 

125,00 „ 

Polska 

98,33 „ 

Bułgaria 

203,00 „ 

NRD 

197,67 „ 

Bułgaria 

191,67 „ 

Polska 

87,33 „ 

NRD 

194.67 „ 

NRD 

168,67 „ 

NRD 

95,33 


EK Sen. 

1. Juri 

Pierebinos 

ZSRR 

210,67 

»» 


2. Gert 

Bischoff 

NRD 

207,33 

»> 


3. Iwan 

Nikolow 

Bułgaria 

202,00 

» 

EX Jun. 

1. Jiri 

Ehrenberger 

CSRS 

100,00 

u 


2. Władimir 

Dobrovolny 

CSRS 

96,67 

ł» 


3. Klaus 

HiUer 

NRD 

93,33 

II 


7. Ryszard 

Krzcszewski 

Polska 

33,33 

II 

EX Sen. 

1. Jorsaf 

Ehrenberger 

CSRS 

100.00 po dog 


2. Peter 

Smalik 

CSRS 

100.00 

» 


3. Siergiej 

Gjulian 

Bułgaria 

100.00 

»l 


8. Adam 

Cienciała 

Polska 

pw. 


10. Jan 

Rzepczyk 

Polska 

90.00 

>} 

F2-A Jun. 

1. Thomas 

Robisch 

NRD 

i bo,OO pKt. 


2. Mattias 

Strigler 

NRD 

ib/,33 

u 


3. Jurgen 

Greth 

RFN 

185,33 

II 

F2-A Sen. 

1. Theodor 

Oppenlander 

RFN 

186,67 

11 


2. Andrej 

Rozumowski 

ZSRR 

186,67 

II 


3. Hand-Jurgen Mottschall 

RFN 

186,00 

II 


11. Jan 

Kosmala 

Polska 

174,00 

>1 


12. Stanisław 

Steinka 

Polska 

165,67 

J» 

F2-B Jun. 

1. Mattias 

Striegler 

NRD 

189,33 

1) 


2. Jórg 

Klinberger 

NRD 

185,00 

>* 


3. Mario 

Jedwabski 

NRD 

179,33 

11 

F2-B Sen. 

1. Wei 

Yuming 

CHRL 

193,33 

11 


2. Helmut 

Thomas 

RFN 

187,33 

11 


3. Hans 

Matschall 

RFN 

187,33 

1 * 

F2-C Jun. 

1. Michael 

Wagner 

NRD 

181,67 

11 


2. Andreas 

Siegler 

NRD 

181,67 

11 


3. Jurgen 

Weiss 

NRD 

166,67 

11 

F2-C Sen. 

1. Erwin 

Fraliling 

RFN 

194,67 

11 


2. Wolfgang 

Stresse 

RFN 

191,00 

ił 


3. Werner 

Gramss 

NRD 

188,67 

i* 


13. Stanisław 

Issański 

Polska 

167,00 

»ł 


14. Jan 

Rzepczyk 

Polska 

155,00 

11 

F3-E Jun. 

1. Kai 

Meusel 

RFN 

141,3 pkt. 


2. Peter 

Wilczyński 

NRD 

141,2 

ł> 


3. lstvan 

Nagy 

Węgry 

141,0 

X 

F3-E Sen. 

1. Josif 

Christów' 

Bułgaria 

143,8 

pkt. 


2. Gabor 

Abraham 

Węgry 

143,4 

II 


3. Heiner 

Hiille 

NRD 

142,8 

11 


23. Jerzy 

Janicki 

Polska 

124,2 

i» 


24. Jan 

Kosmala 

Polska 

102,8 

»i 

F3-V Jun. 

1. Mats 

Karlsson 

Szwecja 

143,6 

,, 


2. Bjdrn 

Wahlin 

Szwecja 

142,7 

ii 


3. Kai 

Mousel 

RFN 

139,0 

ii 

F3-V Sen. 

1. Gabor 

Abraham 

Węgry 

143,5 

ii 


2. Bernd 

Ricke 

NRD 

143,2 

ii 


3. Martin 

Young 

Wlk. Bryt. 

142,9 

ii 


6. Stanisław 

Radwan 

Polska 

141,1 

ii 


18. Jerzy 

Janicki 

Polska 

130,4 

ii 

FSR-E do 2 kg Jun. 1. Rąlf 

Thiele 

RFN 

23 okr. 


2. Ramona 

Balzar 

NRD 

22 „ 


3. Jorgen 

Stendahl 

Szwecja 

21 „ 


FSR-E do 2 kg Sen. 1. Hans J. Zander 

RFN 

27 okr. 38 s. 


2. Michael H. Palm 

RFN 

27 „ 

41 s. 


3. Richard 

Kokorle 

Austria 

26 „ 


FSR-E ponad 2 kg 1. Thomas 

Gronau 

RFN 

20 „ 



2. Jens 

Meier 

NRD 

19 „ 

04 s. 


3. Dirk 

Weichhaus 

RFN 

19 „ 

23 s. 

FSR-E ponad 2 kg 1. Hans J. 

Zander 

RFN 

24 „ 

0 s. 


2. Lutz 

Schramm 

NRD 

24 „ 

03 s. 


3. Gert 

Lakner 

Austria 

24 „ 

25 s. 


W klasie F6 startowało 9 zespołów. Najlepszymi byiv drużyny z Buddingen 
i Wiirzburga -— RFN oraz zespół NRD 1. 

W klasie F7 startowało 10 zawodników. Najlepszymi byli Alfie 1 Genfher 
z Szwajcarii, Wolfgang Bogdan z NRD i Giancarlo Gjnrcclli 
z Włoch. Jan Rzepczyk — Polska zdobył srebrny medal mając 
81,67 pkt. 
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1 N 

Triumf gdańszczan w podwójnych XXVIII mistrzostwach 


Polski modeli żaglowych 


Lublin, 25-27 i 28-30 sierpnia 1981 r. 


Przez 6 dni trwał na Zalewie Zem- 
borzyckim pod Lublinem maraton mo¬ 
deli żaglowych. W pierwszym terminie 
rozegrano mistrzostwa w klasach DX, 
DM i FS-X standard, w drugim walczyli 
zawodnicy w klasach modeli zdalnie 
sterowanych oraz D-10. Zawodom tra¬ 
dycyjnie już towarzyszyły strugi prze¬ 
lotnego deszczu l dotkliwy chł6d. co 
momentami odbierało chęć aktywnego 
działania wszystkim uczestnikom zawo¬ 
dów. 

Obie imprezy miały dwa różne obli¬ 
czać- W pierwszej nic dopisała przede 
wszystkim frekwencja. Na 66 zawodni¬ 
ków zakwalifikowanych do mistrzostw 
w wyniku eliminacji strefowych przy¬ 
było zaledwie 47, z których komisja 
sędziowska nie dopuściła do startu 
dwóch. Trzeba ogólnie stwierdzić, że 
spora liczba zawodników, zbyt wielka, 
jak na imprezę rangi mistrzostw kraju, 
nie była należycie przygotowana do 
startu. Dowodzi tego zarówno wiele 
nieformalnych certyfikatów modeli jak 
1 dyskwalifikacje 4 potencjalnych meda¬ 
listów za żeglowanie modelami niezgod¬ 
nymi z wymogami klasowymi. 

Niedociągnięć tych nie można tłuma¬ 
czyć młodszym wiekiem uczestników 
czy liberalizmem komisji sędziowskich 
przeprowadzających eliminacje strefo¬ 
we. Warunki, które winien spełniać za¬ 
wodnik ubiegający sie o pierwszeństwo 
w kraju, były wielokrotnie omawiane 
na łamach „Modelarza'' 1 są podane 
w dorocznym regulaminie imprez LOK 
oraz w przepisach budowy modeli. 

Poziom umiejętności żeglarskich u- 
czestników był bardzo zróżnicowany. 
Biegi klas D rozegrano kursami baksz- 
tag i pełnym wiatrem. Baz jeszcze oka¬ 
zało sie, że zawodnicy wszystkich grup 
wiekowych mają spoTe trudności z pra¬ 
widłowym wytrymowaniem modeli. Po¬ 
twierdza to, zarówno analiza ocen punk¬ 
towych medalistów (patrz wyniki), jak 
również fakt, że aż 9 zawodników nie 
zdobyło ani jednego punktu. 

W klasach DX ilościowo dominowały 
wreszcie konstrukcje katamaranów. 
Ilość nie idzie jeszcze w parze z wa¬ 
lorami hydrodynamicznymi pływaków. 
Jest to jednak problem na tyle zasad¬ 
niczy, że wymaga szerszego omówienia 
konstrukcji w specjalnym opracowaniu. 
Odnotujmy na razie, że najlepsze za¬ 
demonstrowali reprezentanci Gdańska z 
modelarni „Bliza”. Ogniska Pracy Po¬ 
zaszkolnej w Wejherowie. Oni też zdo¬ 
byli komplet tytułów mistrzowskich we 
wszystkich kategoriach wiekowych. Po¬ 
zwoliło to reprezentacji ZW LOK Gdańsk 
zająć pierwsze miejsce w tak zwanej 
punktacji pucharowej, do której liczy 
się trzy najlepsze wyniki, po jednym 
pojedynczego zawodnika. 

Zupełnie inne oblicze miały mistrzo¬ 
stwa modeli zdalnie sterowanych Ab¬ 
sencja należała tu do rzadkości. Na 
starcie zobaczyliśmy wiele nowych twa¬ 
rzy. Bardzo licznie stawili się juniorzy, 
którzy zaprezentowali przyzwoity już 
poziom umiejętności żeglarskich. 

Begaty rozegrano tzw. systemem eska- 
drowym. Juniorzy startowali razem 
seniorami, natomiast klasyfikowani byli 
oddzielnie. Pociągnięcie to należy uznać 
za bardzo udane. Bezpośrednia rywaliza¬ 
cja powinna zdopingować do intensyw¬ 
niejszego doskonalenia umiejętności za¬ 
wodników obu grup wiekowych. 

Klasę dla siebie stanowił raz jeszcze 
Grzesław Suwalski z Klubu Modelarskie¬ 
go SM „Morena” w Gdańsku. Wywal¬ 
czył dwa tytuły mistrzowskie, a w 
zdobyciu trzeciego przeszkodziła awa¬ 
ria aparatury radiowej. Tylko nieznacz¬ 
nie ustępował mu Jerzy Przybysz z mo¬ 
delarni „Wodnik” w Poznaniu. Z pew¬ 
ną różnicą poziomu za obu mistrzami 
uplasować należy stosunkowo liczne 
grono zawodników, wśród których zna¬ 
lazło się wielu juniorów. Szczególnie 


w klasie F5-X ci ostatni uplasowali się 
bardzo wysoko w końcowej klasyfikacji 
zajmując miejsca od III do V. co jest 
objawem wielce pocieszającym. 

W rywalizacji juniorów przełamany 
został wreszcie monopol poznaniaków 
w kolekcjonowaniu tytułów, przede 
wszystkim przez reprezentantów wspom¬ 
nianej już „Blizy’\ którzy w pierwszych 
szóstkach obu rozegranych przez junio¬ 
rów klas znaleźli się aż siedmiokrotnie. 
Jeżeli młodym zawodnikom starczy 
wytrwałości oraz chęci do pracy i tre¬ 
ningu. powinniśmy już wkrótce docze¬ 
kać się wcale przyzwoitego poziomu 
umiejętności właśnie Juniorów. 

Podobnych superlatywów nie można, 
niestety, skierować pod adresem senio¬ 


rów, poza oczywiście wspomnianymi mi¬ 
strzami i kilkoma jeszcze zawodnikami. 
Spore ich grono spotykamy podczas mi¬ 
strzowskich potyczek od wielu już lat 
i .... żeglują ciągle na tym samym, 
przeciętnym poziomie. Gdzie tkwi ta¬ 
jemnica tej stagnacji? W przeprowadzo¬ 
nych rozmowach wielu z nich przyzna¬ 
wało z rozbrajającą szczerością, źe do 
mistrzostw przystępowali po 1—2 tre¬ 
ningach. Gdzie jak gdzie, ale w kla¬ 
sach modeli żaglowych zdalnie stero¬ 
wanych trudno nawet marzyć o sukce¬ 
sach bez systematycznych treningów. 
Trzeba się na coś zdecydować — albo 
przekazać aparaturę młodszym i zająć 
się ich szkoleniem, albo — zintensyfi¬ 
kować własną pracę treningową. 


Wyniki mistrzostw grupy D 

Klasa DX młodzików (9 zawodników) 

1 Byszard Gosz Gdańsk modelarnia OPP „Bliza” W-wo 

2. Jarosław Michalski Olsztyn mod. SM Iława 

3. Marian Hajduk Suwałki mod. SM Suwałki 


Klasa DX juniorów (8 zawodników) 

1. Piotr Plichta Gdańsk mod. OPP „Bliza” Wejherowo ■, 

2. Zbigniew Skrobecki Suwałki mod. OSZiPOP Suwałki 

3. Tomasz Gromek Szczecin mod. MDK Stargard Szcz. i 
Klasa DX seniorów (8 zawodników) 

1. Grzegorz Kukowski Gdańsk mod. OPP „Bliza’' Wejherowo 

2. Bobert Wojda Suwałki mod. OSZKiPOP Suwałki 

3. Marek Czajkowski Olsztyn mod. SM Iława 
Klasa DM juniorów (10 zawodników) 

1. Piotr Rutkowski Szczecin, mod. SM „Wspólny Dom” Szcz. 

2. Andrzej Zawidzki Elbląg mod. PGM Elbląg 

3. Krystian Michalski Opole mod. MDK Opole 
Klasa DM seniorów (7 zawodników) 

1. Dariusz Czajkowski Olsztyn mod. SM Suwałki 

2. Mirosław 1 Sobczuk Chełm mod. MDK „Dedal” Chełm 
3 Jan Nowakowski Olsztyn mod. SM Iława 


Klasa F5-X standard młodzików (9 zawodników) 


1. Piotr Otga Z. Góra mod. SM Świebodzin 

2. Marek Kordowiecki Koszalin mod. SP Nr 1 Świdwin 

3. Dariusz Kawardzikis Szczec. mod, SM „Wsp. Dom” Szczecin 


Punktacja pucharowa (startowali reprezentanci 17 województw) 
it ZW LOK Gdańsk 

2. ,, Olsztyn 

3, „ Szczecin i ' i 

4 „ Suwałki 

5. I ,, ' Katojwice i i 

6. „ Zielona Góra 

Wyniki grupy F5 i klasy D-10 

Klasa F5-X juniorów (13 zawodników) 


1. Piotr Pawłowicz Gdańsk mod. OPP „Bliza” Wejherowo 

2. Przem. Waligórski Poznań mod. SM „Wodnik” Poznań 
Klasa F5-X seniorów (12 zawodników) 


1 Jerzy Przybysz Poznań mod. SM „Wodnik” Poznań 

2. Stanisław Olas Szczecin mod. MDK Stargard Szcz. 

3. Karol Dutkowski Poznań mod. SM „Wodnik” Poznań 


Klasa F5-M juniorów (13 zawodników) 

1. Przem. Waligórski Poznań mod. SM „Wodnik” Poznań 
2 Jacek Garski Gdańsk mod. OPP „Bliza” Wejherowo 
3. Marek Hrapkowicz Bielsko-B. mod. ZSZ Kęty 


100 pkt 
t 68,7 „ 

» 25 „ 


71,4 pkit 
64,3 „ 
64,3 „ 


85,7 pkt 
n,4 „ 
71,4 


33,3 pkt 

16.7 „ 

1 11,1 „ 

66.7 pkt 
50,0 „ 
33,3 „ 


9,0 pkt 
19,4 „ 
20.0 „ 


300 pkt 
260 „ 
250 . 
245 „ 
175 „ 
170 .. 


8 pkt 
12 „ 

2.25 pkt 

7.25 „ 
13,0 „ 

24 pkt 
27 „ 

22 (elim.) 


Klasa F5-M seniorów (14 zawodników) 

1. Grzesław Suwalski Gdańsk mod. SM „Morena” Gdańsk 3,5 pkt 

2. Jerzy Przybysz Poznań mod. SM „Wodnik” Poznań 3,5 „ 

3 Tad. Sztokmański Poznań Gdańsk mod. ZZ LOK Stoczni Gdańsk. 9 „ 


Klasa F5-10 (12 zawodników) 

1. Grzesław Suwalski Gdańsk mod. SM „Morena” Gdańsk 

2. Adam Rękas Szczec. mod. MDK Stargard Szcz. 

3. Romuald Albrecht Poznań mod. SM „Wodnik” Poznań 
Klasa D-10 (U zawodników) 

1. Tadeusz Stachniuk Chełm mod. MDK „Dedal” Chełm 

2. Henryk Jasina Tarnów mod. PM Tarnów 

3. Jan Wardai Szczec. mod. MDK Stargard Szcz. 


2,25 pkt 
9 ,, 
10,75 „ 

75 pkt 
65 „ 


Punktacja pucharowa (startowali reprezentanci 18 województw) 


1. 

ZW LOK Gdańsk 

285 (+100) pkt 

2. 

„ Poznań 

285 <+ 85) pkt 

3. 

„ Szczecin 

245 

4. 

„ Opole/ 

195 

5. 

„ Bielsko-Biała 

185 

6. 

,, Tarnów 

185 
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dokończenie ze str. 20 


badań obejmujących więcej źródeł niż rozpatrywane, 
zgodność jest bardzo dobra i przedstawione w niniej¬ 
szym cyklu metody obliczeniowe są godne polecenia 
wszystkim modelarzom startującym w klasach, gdzie 
wyciszenie silnika ma istotne znaczenie dla uzyska¬ 
nych wyników. Dla silników innych typów niż ROSSI 
15 charakter widma będzie prawdopodobnie bardzo 
zbliżony do przedstawionych. Pewne informacje o nim 


można uzyskać również posługując się zwykłym so- 
nometrem. Jeżeli przy pomiarze z użyciem korektorów 
typu A,B,C, brak istotnych różnic, to decydującą rolę 
w widmie odgrywają składowe wyższych częstotli¬ 
wości. Jeżeli występują duże różnice, to oznacza to, 
że składowe o niskich częstotliwościach są porówny¬ 
walne z składowymi wysokimi. 

cdn. 



Rys. 17. Widmo hałasu silnika ROSSI 15 Marino * oryginalną rurą rezonansową i tłumikiem 
jednokomorowym, szeregowym obliczonym w odcinku n 



Rys. 18. Porównanie widma silnika ROSSI 15 Marino z oryginalną rurą rezonansową z widmem 
tego samego silnika z oryginalną rurą rezonansową i tłumikiem jednokomorowym, szeregowym 


WIESZAK NA NARZĘDZIA 


Rozwijając przedstawioną w numerze 7—8 ’81 propozycję poda¬ 
ję tym razem jeszcze inne rozwiązanie dotyczące mocowania na¬ 
rzędzi w miejscach gwarantujących ich dobre przechowanie oraz 
łatwą dostępność i szybkie odnalezienie w warsztacie majsterkowi¬ 
cza. I tym razem posłużyliśmy się materiałami opublikowanymi 
w jugosłowiańskim czasopiśmie ABC Technikę. 

Urządzenie nasze budujemy z perforowanej płyty laminowanej. 
Odpady takich płyt sprzedawane są w sklepach z odpadkami drew¬ 
na, Płytę taką naklejamy na wykonaną uprzednio ramę. Ramę 
przyciętą do wymiarów potrzebnych nam do garażu, piwnicy lub 
kącika majsterkowania wykonujemy z listewek sosnowych o prze¬ 
kroju 2,5 X 2,5 cm. 

Usztywnioną w ten sposób tablicę zawieszamy lub przykręca¬ 
my do ściany w miejscu przeznaczenia. 

Do poszczególnych narzędzi przygotowujemy specjalne wiesza¬ 
ki wykonane z pręta aluminiowego o przekroju 5—6 mm. Pręt taki 
bardzo łatwo się wygina i formuje w różne odmiany uchwytów 
przystosowanych do poszczególnych narzędzi. 

Dla zabezpieczenia uchwjdów przed wilgocią możemy je oddać 
do poeloksalowania w odpowiednim zakładzie galwanizacyjnym. 
Nie jest to wielki wydatek a zabezpieczenie takie potęguje este¬ 
tykę i jakość wykonania wieszaka, 

Do boków tablicy możemy dodatkowo przykręcić płaskie, pola- 
kierowane listewki. 

B. GABRYSIAK 
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T egoroczne, trzydzieste już mi¬ 
strzostwa Europy samochodo¬ 
wego modelarstwa prędkościo- 
wego zorganizowane zostały 
na terenie Związku Radziec¬ 
kiego. Gospodarzem tej nie¬ 
zmiernie ważnej w życiu sportow¬ 
ców imprezy było tym razem mia¬ 
sto Mińsk, stolica Republiki Biało¬ 
ruskiej. 

Na zawody stawili się licznie czo¬ 
łowi. liczący się w tej stawce, za¬ 
wodnicy krajów europejskich. Wśród 
nich zawodnicy Szwecji, Węgier, 
Bułgarii, Szwajcarii, Republiki Fe¬ 
deralnej Niemiec, Francji i Włoch. 
Licznie w gronie tym reprezento¬ 
wana była również ekipa Związku 
Radzieckiego. 

O rozmachu tej imprezy świad¬ 
czy fakt, że specjalnie na te właś¬ 
nie XXX, a więc jubileuszowe, ME 
gospodarze zbudowali nowy, nowo¬ 
czesny tor. Tor z pełnym komple¬ 
tem zabudowań towarzyszących, w 
postaci osłon ochronnych, trybun, 
pawilonu dla Sędziów i boksów dla 
zawodników. Nie zabrakło również 
bufetu, który w takich sytuacjach 
rozwiązuje wiele problemów z za¬ 
opatrzeniem w napoje, słodycze i 
papierosy. 

Tor na wskroś nowoczesny. Po 
raz pierwszy widziałem tor, które¬ 
go cała płyta pokryta została asfal¬ 
tem. Sama jezdna ścieżka toru ideal¬ 
nie gładka i zpoziomowana. 

Jak wielkie znaczenie, wśród in¬ 
nych czynników, ma jakość toru 
świadczy fakt, że przekroczona zo¬ 
stała tu wielokrotnie prędkość 300 
km/h i aż jedenastu zawodników, we 
wszystkich klasach, ustanowiło no¬ 
we rekordy Europy. 

Obserwując to, co działo się w 
kategoriach sportowych na tegorocz¬ 
nych ME, jest potwierdzeniem, jaka 
wielka różnica dzieli naszą kadrę 
krajową od międzynarodowej czo¬ 
łówki zawodników. Różnica ta jest 
szczególnie wyczuwalna, wtedy kie¬ 
dy prawie wprost z mistrzostw Pol¬ 
ski jedzie się na mistrzostwa Europy. 
To co straciliśmy, wyłączając się 
z aktywnego uczestnictwa w tej dys¬ 
cyplinie sportów modelarskich jest 
już nie do odrobienia. 

Szansą dla naszych młodych za¬ 
wodników może stać się nowa kla¬ 
sa standard 3,5 cm 3 , jaką organizu¬ 
je kierownictwo FEMA. Zadaniem 
tej klasy jest stworzenie pomostu 
potrzebnego dla dojścia do czołówki 
młodych zawodników. Niewyklu¬ 
czone, że przy odpowiednim nacis¬ 
ku uda się kiedyś stworzyć z klasy 
tej klasę medalową ME. 

Wracając do samego toru. Jest on 
wyposażony w nowoczesne, elektro¬ 
niczne urządzenia pomiarowe prze¬ 
kazujące zawodnikom informacje o 
prędkości, jaką rozwija model na 
torze. Ten sam zespół urządzeń u- 
możliwia sędziom dokonywanie po¬ 
miaru prędkości startującego mode¬ 
lu. 

Projektantem i współwykonawcą 
elektronicznej aparatury jest znany 
i u nas w kraju radziecki zawodnik 
Henrykas Wysockas. 

ME poprzedzone były dwudnio¬ 
wymi treningami, które umożliwiły 
zawodnikom zapoznanie się z sub- 

MODELARZ 


XXX 


MISTRZOSTWA EUROPY 

MODELI SAMOCHODOWYCH 
NA UWIĘZI 


MINSK’81 


Nowymi posiadaczami rekordów są. 
w klasie 1,5 cm 3 Anton Mladenow Bułgaria 221,948 km/h 

w klasie 2,5 cm 8 Władymir Dorfman ZSRR 260,869 km h 

w klasie 5,0 cm 3 Peter Sawczev Bułgaria 267,459 km h 

w klasie 10,0 cm 8 Celestin Duran Francja 308.747 km/h 


telnymi właściwościami, jakie po¬ 
siada każdy tor modelarski. 

W dniu 1 sierpnia nastąpiło uro¬ 
czyste otwarcie mistrzostw. Boga¬ 
ta ceremonia otwarcia, pełna kolo¬ 
rów i wrażeń, pozostanie na długo 
w pamięci jej uczestników. Spra¬ 
wiła ona szczególne wrażenie na 
zawodnikach krajów zachodnich, 
gdzie podobne uroczystości mają 
bardziej oficjalny charakter. 

Obserwując sportowych uczestni¬ 
ków ME stwierdzam, nie po raz 
pierwszy zresztą, że jest to jednak 
sport elitarny, rozgrywany ciągle w 
gronie niewielkiej liczby zawodni¬ 
ków. Do wyjątków należą ekipy 
krajów socjalistycznych, w składzie 
których, utrzymują się tylko naj- 
lepsif uzupełniani ciągle przez no¬ 
we przebijające się talenty. 

Ostatnio lansowaną formą wśród 
zawodników zachodnich krajów są 
starty rodzinne. Do takich rodzin 
należą Malikowie, Duranowie, Ab- 
rahamsonowie i inni. 

W uroczystym otwarciu ME u- 
czestniczyli: M. D. Żukrowski, ge¬ 
nerał W. N. Sawin, A. N. Ałchimo- 
wicz, K. K. Turbabo i M. Osipow — 
reprezentujący centralne i miejsco¬ 
we władze polityczne, administra¬ 
cyjne, sportowe oraz kierownictwo 
DOSAAF. 

Wśród honorowych gości zawo¬ 
dów spełniających jednocześnie 
funkcję gospodarzy był również 
prezydent FEMA Bengt Abraham- 
son. 

Trzy elementy decydują o okreś¬ 
laniu imprezy sportowej jako uda¬ 
nej od strony przygotowań organi¬ 
zacyjnych. Są to jej oprawa, przy¬ 
gotowanie od strony technicznej i 
tak zwane sprawy kwatermistrzow- 
skie. 

Trzeba przyznać, że wszystkie te 
elementy przygotowane i zrealizo¬ 
wane zostały przez organizatorów 
na przysłowiową „rzymską piątkę”. 

Wielkie znaczenie, w sposób de¬ 
cydujący rzutujące na klimat i prze¬ 
bieg zawodów, ma praca komisji 
sędziowskiej. Na tych zawodach ze¬ 
społem wykwalifikowanych sędziów 
kierował wzorowo płk rez. Kon- 
stantin K. Turbabo — sędzia wszech- 
_związkowej kategorii. 

Zdecydowana większość zawodni¬ 
ków zaprezentowała na startach 
wspaniałe modele. Wspaniałe, za¬ 
równo od strony ich technicznego, 
precyzyjnego wykonania, jak i wa¬ 


lorów wizualnych, a więc kolory¬ 
styki, zdobnictwa, formy i estetyki 
wykonania. 

Wielu zawodników jest konstruk¬ 
torami silników modelarskich wbu¬ 
dowanych w modele. Prawie połowa 
modeli startujących na tegorocz¬ 
nych ME wyposażona była właśnie 
w takie silniki. Oglądałem też sil¬ 
niki w takim stopniu przerabiane i 
udoskonalane przez zawodników, że 
z ich fabrycznego wykonania zo¬ 
stały jedynie obudowy. 

W ten sposób wyrażana pogoń za 
doskonałością konstrukcyjną cechu¬ 
je wielu zawodników, tak z krajów 
zachodnich, jak i państw socjali¬ 
stycznych. 

Ten, między innymi czynnik, de¬ 
cydował również o poddawaniu 
szczegółowym oględzinom i pomia¬ 
rom parametrów technicznych mo¬ 
deli. które osiągnęły rekordowe re¬ 
zultaty. 

Pamiętam okres kiedy FEMA, ze 
względu na bezpieczeństwo niezbęd¬ 
ne na zawodach, podjęła decyzję o 
wyeliminowaniu dodatków walory¬ 
zujących do mieszanek paliwowych 
potrzebnych do napędzania silników 
modelarskich stosowanych w samo¬ 
chodowym modelarstwie prędkoś- 
ciowym. 

Okazuje się, że decyzja ta tylko 
na krótko zastopowała szybki wzrost 
prędkości modeli. Potrzeba było za¬ 
ledwie paru lat, abyśmy ponownie 
stanęli przed tym samym dylema¬ 
tem. 

Szybkość modeli w klasie 10,0 cm 3 
przekroczyła na tych zawodach wie¬ 
lokrotnie granicę 300 km/h. Spowo¬ 
dowało to w klasie 10 cm 8 przekro¬ 
czenie granic wytrzymałości na zer¬ 
wanie linki trzymającej model na 
uwięzi. Znawcom przedmiotu nie 
muszę wyjaśniać, co oznacza zerwa¬ 
nie linki dla modelu. A przecież w 
grę wchodzi jeszcze dodatkowo spra¬ 
wa bezpieczeństwa zawodników, 
osób towarzyszących im na startach 
i publiczności. 

Waga sprawy spowodowała, że 
problem ten był natychmiast roz¬ 
patrywany na posiedzeniu. Komisja 
techniczna FEMA otrzymała w tej 
sprawie odpowiednie polecenia do 
realizacji. 

Na rozegranych w przeciągu dwóch 
dni (1—2 sierpień br.) zawodach 
czołowi tym razem zawodnicy uzy¬ 
skali następujące rezultaty: 
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w kl cm* 

1. Anton Mlaaenó** 

Bułgaria 221,948 km/h 

2. Laslo Czjucz 

Węgry 221,674 km/h 

3. Cwetan Petrov 

Bułgaria 220,558 km/h 

4. Wiktor Orkeni 

Węgry 219,512 km/h 

5. Borys Jeremiejew 

ZSRR 219,244 km/h 

w klasie II —* 2,5 cm* 

1. Władymir Dorfman 

ZSRR 260,869 km/h 

2. Wiaczesław Kuźniecow 

ZSRR 254,957 km/h 

3. Curen Czylindżan 

ZSRR 248,962 km/h 

4. Georg Fausz 



Wspaniałe zwycięstwo zespołowe spor¬ 
towców krajów socjalistycznych. Na po¬ 
dium kierownicy sportowych ekip Buł¬ 
garii, Związku Radzieckiego i Węgier. 



W klasie 5 cm* mistrzowskimi medalami 
podzielili się zawodnicy krajów socjali¬ 
stycznych. Na podium Peter Sawczev i 
Marin Nedelczev z Bułgarii oraz Sergiej 
Soldatow ze Związku Radzieckiego. 

foto B. Gabrysiak 


Szwajcaria 246,238 km/h 

5. Jean Loginen 

Francja 245,901 km/h 

w klasie 1X1 — 5,0 cm* 
t. Peter Sawczev 

Bńłgaria 267,459 km/h 

2. Marin Nedelczev 

Bułgaria 264,705 km/h 

3. Siergiej Soldatow 

ZSRR 263,543 km/h 

4. Jozef Boża 

Węgry 263,157 km/h 

5. Lotta Persson 

Szwecja 262,390 km/h 

w klasie IV )—• 10,0 cm* 

1. Celestin Duran 

Francja 308,747 km/h 

2. Picco Gualtiero 

Włochy 303,541 km/h 

3. Heinz Schneider 

Szwajcaria 290,322 km/h 

4. Horst Deneler 

RFN 286,624 km/h 

5. Serge Olk 

Francja 285,261 km/h 

Trzydzieste, jubileuszowe ME 
FEMA okazały się wyjątkowo szczę¬ 
śliwe dla zawodników krajów so¬ 
cjalistycznych. Osiągnęli oni wielki 
sukces, zdobywając 9 na 12 przy¬ 
znanych medali tegorocznym mi¬ 
strzom. Wszystkie medale w kla¬ 

sach I, II i III znalazły się w 
posiadaniu zawodników Bułgarii, 
Związku Radzieckiego i Węgier. 

W „najcięższej” klasie 10 cm* w 
dalszym ciągu prymat wiodą za¬ 
wodnicy krajów zachodnich, a więc 
Szwajcarii, Francji i Włoch. 

Zwycięzcami zespołowymi ME 
FEMA ’81 zostały tym razem na¬ 
stępujące państwa: 

I — Ludowa Republika Bułgarii 
— 1412 pkt. 

II — ZSRR — 1287 pkt. 

III — Węgierska Republika Ludowa 
700 pkt. 

A więc i wielki zespołowy sukces. 


W dniu 2 sierpnia, przy słonecz¬ 
nej pogodzie, wypełnionej widowni 
i uroczystej, kolorowej scenerii za¬ 
kończone zostały dwudniowe „boje” 
rozgrywane w ramach ME. Uczest¬ 
nicząc w nich, jako przedstawiciel 
naszego kraju, na posiedzeniu zgro¬ 
madzenia generalnego FEMA bez 
przerwy pytany byłem przez wie¬ 
lu znanych zawodników dlacze¬ 
go w ME nie uczestniczą nasi za¬ 



Jeszcze ostatnie sekundy pozostały, aby 
naradzić się ze swoim pomocnikiem. Na 
starcie Niemiec — Addi Malik , zawodnik 
Republiki Federalnej Niemiec, startują¬ 
cy w klasie 5 cm* 


wodnicy. Unikając udzielenia właś¬ 
ciwej odpowiedzi wyjaśniałem, że 
może zjawią się oni na kolejnych, 
przyszłorocznych ME. 

Czy jest na to jakaś szansa? Chy¬ 
ba nie. Zbyt daleko odstaliśmy już 
od aktualnego poziomu obowiązują¬ 
cego na imprezie tej rangi. Długi 
okres przerwy w międzynarodowych 
startach zrobił już swoje. 

Trzeba jednak przyznać, że 
przed laty, a więc w latach dyna¬ 
micznego rozwoju modelarstwa u 
nas w kraju, wielu naszych zawod¬ 
ników potrafiło nawiązać rów¬ 
norzędną walkę z wieloma dzisiej¬ 
szymi gwiazdami modelarskiego 
sportu samochodowego. 

Prawdą więc będzie stwierdze¬ 
nie, że teoretyczna szansa na po¬ 
wodzenie w tej dziedzinie sportu 
modelarskiego była również przed 
nami. B. GABRYSIAK 



Piękne i liczące się trofea sportowe Mistrzostw Europy FEMA * 81 tuż przed wrę¬ 
czeniem ich aktualnym zespołowym i indywidualnym mistrzom. 
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LUDZIE 

MODELARSTWA 



JÓZEF 
WĘGRZYN 
— Kraków 


Od roku 1969 Józef Węgrzyn 
znów jest kierownikiem krakow¬ 
skiego Klubu Modelarstwa LOK, 
a obecnie już społecznie kierow¬ 
nikiem i instruktorem Wojewódz¬ 
kiego Klubu Modelarskiego LOK 
przy ul. Zwierzynieckiej. 

Ulubioną dziedziną jego zaintere¬ 
sowań jest budowa modeli samo¬ 
chodów redukcyjnych zdalnie kie¬ 
rowanych, Na przestrzeni lat zbu¬ 
dował ich wiele, jak: model walca 
drogowego, samochód nysę, samo¬ 
chód strażacki i inne. Startował na 
centralnych zawodach modeli samo¬ 
chodowych RC w Wieliczce, Łodzi, 
Raciborzu, odnosząc sukcesy spor¬ 
towe. 

Pan Węgrzyn często uczestniczył 
też w zawodach modelarskich LOK 
jako sędzia. Organizował imprezy 
modeli pływających w Krakowie, 
a szczególnie słynne zawody o 



Józef Węgrzyn z miniaturą motocykla 


puchar Wawelu. Jako wieloletni 
instruktor modelarstwa może się 
szczycić tym, iż przeszkolił ponad 
700 krakowskich modelarzy, a 
wśród nich Roberta Kowalczyka, 
Jerzego Majkowskiego, Stanisława 
Suchana, Krzysztofa Kisznera i in¬ 
nych. Pasją Józefa Węgrzyna jest też 
wykonywanie plastykowych modeli 
samolotów, samochodów i motocykli. 
W swoim mieszkaniu w Krakowie na 
ulicy Paulińskiej, posiada bodajże 
największą w Polsce kolekcję takich 
modeli. W 22 dużych gablotach 
znajdujemy uszeregowane tema¬ 
tycznie modele samolotów z cyr¬ 
ku Skalskiego, modele samolotów 
radzieckich od Mig-1 do 27, radzie¬ 
ckie samoloty myśliwskie „Czajka’ r 
i ..Rata”, polskie samoloty wojsko¬ 
we itp. Często eksponuje swoje mo¬ 
dele z różnych okazji — Dnia Woj¬ 
ska Polskiego, rocznicy Września, 
zorganizował połową wystawę na 
Błoniach krakowskich pt. „Dzieje 
Wojska Polskiego”, wystawę mo¬ 
deli samolotów 1939 — 1970. A w 
1979 roku uczestniczył w wojewó¬ 
dzkiej wystawie dorobku modelar¬ 
skiego LOK w Krakowie przygoto¬ 
wanej z okazji 35-lecia PRL i LOK. 

Wkład Józefa Węgrzyna w roz¬ 
wój modelarstwa LOK jest tak ol¬ 
brzymi, iż zaliczony został do naj¬ 
bardziej aktywnych działaczy mo¬ 
delarstwa LOK w kraju i odznaczo¬ 
ny złotą odznaką „Zasłużony Dzia¬ 
łacz LOK”. 

Z okazji Jego jubileuszu tj t 60- 
-lecia urodzin życzymy Józefowi 
Węgrzvnowi dalszej owocnej pracy 
w dziele popularyzacji modelarstwa 
wśród lokowskiej młodzieży. 

S. SMOLIS 


Zdobył w Krakowie dużą popular¬ 
ność dzięki ożywionej działalności 
społecznej najpierw w Lidze Przy¬ 
jaciół Żołnierza, a potem w Lidze 
Obrony Kraju. Z naszą organizacją 
związany jest od 25 lat. W latach 
pięćdziesiątych był kierownikiem 
Jachtklubu LPŻ. Wówczas to na 
Wiśle naprzeciw Wawelu szkolił 
wodniaków. Był powszechnie łu¬ 
biany i ceniony za swoj^ pracowi¬ 
tość, uczynność i uczciwość. Za na¬ 
mową kierownika sekcji modelars¬ 
twa ZW LPŻ Antoniego Deręgow- 
skiego w 1959 r. p. Węgrzyn podjął 
się wielkiego dzieła — zorganizo¬ 
wania Klubu Modelarstwa Okrę¬ 
towego LPŻ w Krakowie. W klu¬ 
bie tym zdobywali pierwsze wiado¬ 
mości z modelarstwa znani modela¬ 
rze krakowscy, korzystając z wska¬ 
zówek świetnych wówczas instruk¬ 
torów Janusza Radwana i Wojcie¬ 
cha Kołania. 

Pan Józef Węgrzyn również po¬ 
głębiał swoje wiadomości. Był u- 
czestnikiem centralnych kursów w 
1962 i 1963 roku w Gdyni, gdzie 
nieżyjący już dziś Stanisław Woź¬ 
niak wprowadzał go w tajniki mo¬ 
delarstwa. Dziś J. Węgrzyn legity¬ 
muje się najwyższym stopniem in¬ 
struktora modelarstwa LOK. 



W kolekcji Józefa Węgrzyna znajdują się modele prawie wszystkich samolotów ra¬ 
dzieckich, od tych najstarszych do współczesnych. 

Fot. S. SMOLIS 
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BIBUOTECZM 


Pułki Ludowego Lotnictwa 
Polskiego — 1943—1945 


Modelarzy z pewnością zainteresu¬ 
je książeczka z serii biblioteczki 
„Skrzydlatej Polski”, w której znaj¬ 
dą zarys historii poszczególny ch 
pułków lotniczych oraz przebieg 
działań bojowych na froncie w la¬ 
tach 1944—1945. Książeczka ta sta¬ 
nowi pewnego rodzaju uzupełnie¬ 
nie monograficznego przeglądu 
sprzętu lotniczego Ludowego Leś¬ 
nictwa Polskiego zaprezentowanego 
przez Witolda Szewczyka w tomnsu 
„Samoloty, na których walczył: Pi¬ 
lący”, gdzie podane zostały rysun¬ 
ki d charakterystyki techniczne sa¬ 
molotów. 

W rozdziale pierwszym pt. Naro¬ 
dziny, rozwój organizacyjny i dzia¬ 
łania bojowe Ludowego Lotni 
Polskiego autor szczegółowe poda¬ 
je poszczególne wydarzenia z tego 
okresu uzupełniając całość li:znycx 
zdjęciami. 

Ciekawa jest treść następnego roz¬ 
działu „Dzieje pułków lotni iryir 
Ludowego Wojska Polskiego'"' 
(1944—1945)- Opisano w nim jS «-5r ^ 

17 pułków zaczynając od 1 ruLr- 
lotnictwa myśliwskiego WłTszsw*" 
a kończąc na 17 samodzielnym: p ułru 
lotnictwa łącznikowego Kilkanaście 
map, zdjęć i reprodukc;: ;5 5 t :eg: 
uzupełnieniem. 

Książeczkę warto mieć u- gwooch 
zbiorach. Można z me; korzyr»ć 
zawsze, gdy chcemy upewnić się od¬ 
nośnie dat i nazwisk z przebieg- 
działań wojennych lotnictwa Indo¬ 
wego Wojska Polskiego. 

Czesław Krzemiński. Pułki Ludo¬ 
wego Lotnictwa Polskiego 1943— 
—1945. Wydawnictwa Komuniki:ii 
i Łączności. 1981. Format A5. Ob¬ 
jętość 104 str. Nakład 20 000 egx. 
Cena 25 zł- 


„MODELARZ” POMAGA 


AlekmftK’ MWkov — 348057 ZSRR 

— WorwBttPwpro* — ul. Gagarina 22 k. 

34 — pcaBcaiilfczK plastikowych 

firn: zz :l:c. - skali 1:72 w zamian 

za bm OSk j—J ąiccf i radzieckiej (samo- 

Mar-jiz Stawę* — 47-400 Racibórz •— 
ul lł;:r :u .! m jt — woj. Katowice 

— p.;ac-Jcuje łsueDl ..ABC modelarstwa 

sć.t.:c:x ' w zamian oferuje 

w «i|iM Łattaaeae modele wyczynowe 
na ismęsa* *. ,3«Lru a rurowe lotnictwo” 

::si i Z.ZJŁ .r_; kierowanego modelu 

«a&ajągc«9B ■ iiiąn.ili m silnikowym „Elek- 

T bmuuj. 1 I lub zapłaci gotówką. 

a-rixaur4 Ła*rcw*ld — ul. Małachow- 
s .c :.tg i Aft,. c-aiw Sosnowiec — posiada 
i : odaDąputsnua piany makiet RC samo- 
rw iwmiiHwii^ ifłi . sportowych. Wykaz 
"de zainteresowanym pocztą. 

KrTFwaai Wribski — ul. 1 Maja 7, 
ShM M ągo c i j — ooszukuje „Małego 
MoMas" «« 13—'11770, 1—2/71, 11/72, 

n, :."!Ł a-ł -.77 oraz 12/76 (myśli- 
SpatfT — może być bez opisów). 
Dc wyrmatrj meznacza: „Małego Mo- 
dBtaa mrz mm. 1. S. 12/75. 11/76, 7. 12/77, 

| II—.r"; J_3. 8—9/79, 1, 5, 7—9/80. 

ML ruggsak Modelarza”: z 1977—80; 

Plans Modelarskie”: 48, 53, 64, 68, 70, 
Ti, O—«, 85, 88, 90, 92—94, 96, 
lim— J. :t4: r._niery TBiU: 56. 65. 67 i 
r«cuitic 2Ull śLiLAieczek z serii „Żółty Ty- 

• 

Łrr*"BK..»f Dunikowski — Zawada 439, 
Sącz — posiada do odstą- 
pwraaai łut— r malinowy 5,8 cm* o zapło- 
n-e zars^rym Silnik jest nie dotarty. 

laomr-: — ul. T. Kościuszki 3/5, 

Świdnik — poszukuje „Małego 
MMeLsrza i okrętami z II wojny świa- 
Tcwę;, Mima rur Morskich, książek mor- 
wtoert : wo;nie oraz wszelkich publi- 
i „i: ,. : :ia:yer. okrętu liniowego Vit- 

mcic V«nelo. 

T-mula Puła — skr. pocztowa 131, 
Siewy Targ — poszukuje „Planów 
K::-..i: r." nr: 39. 40. 53. 73, 75 oraz 

sŁ-n-jta s = ~:zapłon lub żarowego o poj. 
*-Mf au*. W zamian oferuje numery: 
Ml 7*. *5. 64, 60, 100 „Plany Modelar- 
itoe egzemplarze „Modelarza” z lat 
.n—? i Modieiist-Konstruktor” z lat 

:n—i; zraz książeczki: „Samoloty bo- 
;c -e ABC miniaturowego lotnictwa”, 
samoloty wojskowe 1945—1980”, 
.-r zapłaci gotówką. 

?.z:: Ławniczak — ul. Ostrowska 101, 
C-4« Skalmierzyce — w zamian za far¬ 
ty Humbrol odda luźne numery „Pod- 
cgr.n y front”, oraz książeczki z serii 

Zrn; Tygrys” lub zapłaci gotówką. 

Piotr Krząstek — ul. Kniewskiego 1/3, 
M-165 Świdnica Sl., woj. Wałbrzych — 
poszukuje „Małego Modelarza”: 1/62, 
a 63 7—8/66, 2/67, 6/67, 2/68, 12/68, 6/69, 

ŁTL 7—8/73, 9/73, 6/75, 10/75, 1—2/76, za 

które oferuje numery „Magazynu Re- 
ux" od numeru 1 do 24, zeszyty ko¬ 

miksów z serii „Kapitan Żbik” lub za¬ 
płaci gotówką. 

Marek Kopyciak — ul. ZHP 3/41, 42- 
-7 m Lubliniec — poszukuje „Planów 
Modelarskich” samolotu „Prząśniczka”, 
łub miesięcznika „Modelarz”, w którym 
zostały te plany opublikowane. W za¬ 
mian oferuje luźne numery „Horyzon¬ 
ty Techniki” lub zapłaci gotówką. 

Wojciech Kuchnowski — ul. Kniew¬ 
skiego 5/13, 58-105 Świdnica, woj. Wał¬ 


brzych — poszukuje następujących nu¬ 
merów „Małego Modelarza’*: 2/81, 7—8/59. 
5/58. 2/59, 3/61. 3,63, 7/64. 4/65. 7—8/66. 

2/68, 1/68, 3/72, 9/73, 4/75. za które oferuje 
komiksy z serii „Podziemny front”. 
„Legendy Polskie”. „Kapitan żbik”, 
książki z serii „Tygrys” lub zapłaci go¬ 
tówką. 

Tomasz Byczuk — ul. Kościelna 27. 
05-240 Tłuszcz — poszukuje „Planów Mo¬ 
delarskich” z modelami PZL-P11. Vic- 
kers Armstrong Wellington i japońskie¬ 
go „Zero”, za które oferuje numery 
„Modelarza”: 12/77, 2. 5/78. 10,80, 6/81 lub 
zapłaci gotówką. 

Wiesław Grzesiczak — Piekary 117. 
32-06 Liszki 677/4 — poszukuje Małe¬ 

go Modelarza” (szczególnie z samolota¬ 
mi). Do wymiany posiada „Małego Mo¬ 
delarza” (może być sklejony) z okrętem 
podwodnym ORP „Dzik”. 

Jarosław Swiatłowski — ul. Aptecz¬ 
na 7, 04-367 Warszawa — poszukuje „Ma¬ 
łego Modelarza” całe roczniki: 1957. 1958, 
1959, 1960, 1961. 1962. 1963, 1964, 1967, 1968, 

1970, 1974, oraz 1. 2. 3, 4, 5, 7, 8, 9. 10, 

11, 12/65, 1, 2. 3. 4. 5. 7. 8. 9. 10. 11. 

12/1966, 1. 2, 3. 4. 5. 6. 7, 9. 10. 11/69. 1, 

2, 3. 4, 5, 6. 7, 8, 9, 10. 11/71. 1, 2. 3, 4, 

5, 6, 7, 8, 10. 11. 12 72. 1. 2. 4. 5. 6. 7. 8. 

9, 10. 11./73, 1, 2, 3. 4. 5. 6. 8, 9, 10. 11, 
12/1975, l, 2, 3, 4, 5. 7. 8, 9, 10/76. 1. 2, 3. 

4, 5, 6. 7, 8, 9, 10, 12/78. 1. 2, 3. 4 79, 3/80, 

1, 3/81. W zamian proponuje numery 

„Małego Modelarza” z lat 1979—81, „Ty¬ 
grysy”, znaczki pocztowe, lub zapłaci 
gotówką. 

Grzegorz Skolik — osiedle PPR 29/48, 
47-100 Strzelce Opolskie — poszukuje 
broszur z serii „Typy broni i uzbroje¬ 
nia” takich numerów jak: 3, 5, 10, 19, 
22. 25, 32, 34, 55. 58. 66. 68. W zamian 
oferuje zeszyty tej samej serii nume¬ 
rów: 9, 24, 33. 37, 38. 39. 41, 46, 50. 51, 
53, 59. 

Jacek Pawłowski — ul. Warszawska 
43, 06-400 Ciechanów — posiada wiele 

materiałów dotyczących kolejki HO i 
TT. W zamian pragnie otrzymać mode¬ 
le samolotów plastykowych lub zapłaci 
gotówką. 

Marcin Kubrak — ul. 1 Maja 9A/20, 
05-200 Wołomin — poszukuje głowic do 
silnika COX TD 1,5 cm* oraz linek — 
plecionek do akrobacji. W zamian od¬ 
stąpi głowice do silnika COX 2,5 cm*, 
silnik COX TD 1.5 cm* (nowy), numery 
„Małego Modelarza”, „Modelarza” i 
„Planów Modelarskich” lub zapłaci go¬ 
tówką. 

Wiesław Bochenek — ul. Wawrzyń¬ 
skiej 14/9. 41-808 Zabrze — poszukuje 

„Planów Modelarskich” numeru 18, 74. 
31, 37 lub 47 46. 78. 94 z planami histo¬ 

rycznych żaglowców. W zamian oferuje 
„Plany Modelarskie” nr 94 i luźne nu¬ 
mery „Modelarza” z lat 1968 69, 1978, nu¬ 
mery „Małego Modelarza”: 12/75, 3/76. 

3/77, 8/77. 6. 7. 8. 9, 10. 11, 12/78, 4. 5, 6, 
7. 11, 12/79. 9. 10. 11. 12 80 lub zapłaci 

gotówką. 

Jerzy Markiton — ul. Raciborska 64/38, 
44-200 Rybnik — posiada do odstąpienia 
silniki spalinowe: Webra 1,8 cm* RC 
Speed z tłumikiem, w idealnym stanie 
(ok. 0.5 godz. pracy). Os Max 50 RC 
8 cm* z tłumikiem TATONE — nowy 
oraz szereg „Planów Modelarskich” mo¬ 
deli latających m. in. „PITTS-S-1A” — 
RC, silnik 6,5—10 cm*, itp. 


WYDAJE 

ZARZĄD GŁÓWNY 
LIGI OBRONY KRAJU 
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CZASOPISMO ZALECONE DLA 
BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH 
PISMEM MINISTERSTWA OŚWIA¬ 
TY NR PO/3-3081/57 Z DN. tl 
MARCA 1957 R. 
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nach: — do dnia 25 listopada na I kwartał i I półrocze roku następnego i cały rok 
następny, do 10 marca na n kwartał roku bieżącego, do 10 czerwca na III kwartał 
l n półrocze roku bieżącego, do 10 września na IV kwartał roku bieżącego. Cena 
prenumeraty: kwartalnie 18 zł, półrocznie 36 zł, rocznie 72 zł. Jednostki gospodarki 
uspołecznionej, instytucje, organizacje i wszelkiego rodzaju zakłady pracy zama¬ 
wiają prenumeratę w miejscowych Oddziałach RSW „Prasa — Książka — Ruch*, 
w miejscowościach zaś, w których nie ma Oddziałów RSW — w urzędach poczto¬ 
wych. Czytelnicy indywidualni opłacają prenumeratę wyłącznie w urzędach pocz¬ 
towych i u doręczy cieli. Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa — Książka — Ruch”, Centrala Kolportażu Prasy i Wydawnictw, 
uL Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto NBP XV Oddział w Warszawie, Nr 
1153-201045-139-11, Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest droższa od 
prenumeraty krajowej o 50% dla zleceniodawców indywidualnych i o 100% 
ceniodawców instytucji i zakładów pracy. Przedruk dozwolony tylko za podaniem 
źródła. Materiałów nie zamówionych redakcja nic *wraca. Druk Wojskowe Za¬ 
kłady Graficzne. Zam. 3133. Nakład 50 000 egz. L-90. INDEKS 36543. 
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POKAZOWA 

JAZDA 

Z węgierskiego czasopisma ,»Mo- 
delleżes ,> reprodukujemy zdjęcie, 
na którym widzimy efektowny 
pokaz jazdy modelu samochodu 
zdalnie sterowanego klasy RCV 
przejeżdżającego nad ustawionymi 
w szeregu modelami. Czego to mo¬ 
delarze nie wymyślą. 

Fot. Modelleźes 




BLERIOT 


Makieta samolotu Bleriot 
wykonana przez Józefa 
Oślizlo z Katowic, za którą 
otrzymał największą ocenę 
techniczną na zawodach 
półfinałowych makiet RC 
w Katowicach. 

Fot. Ł» Oślizlo 




LOTNISKOWIEC „SHOKAKU" 


Nasz Czytelnik Janusz Skulski z Krakowa przesłał zdjęcie swego ostat¬ 
nio wykonanego modelu japońskiego lotniskowca „SHOKAKU” w wer¬ 
sji z końca roku 1942. Model wykonany został według własnego 
opracowania planów' warsztatowych na podstawie zdjęć i dokumentacji 
itp., w skali 1:1000. Składa się on z około 7100 elementów, ma długość 
257 mm, posiada 3 ruchome podnośniki oraz dwa poziome hangary. 
Na pokładzie znajdzie się 21 mikromodeli samolotów oraz 40 figurek 
marynarzy również wykonanych w skali 1:1000. Budowa modelu łącz¬ 
nie z rekonstrukcją trwała 1,5 roku. 

Fot. J. Skulski 


MODEL 

TRIPLANA 


Modelarz z USA zbudo¬ 
wał ciekawy model tripla- 
na, którego napęd stanowią 
dwa silniki na CO >. 

Fot. Model Builder 
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